
W rocznicę . zjednoczenia 
ziem ukraińskich i białoruskich 

Depesza 

ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Przewodniczącego KC PZPR 
tow. Bolesława Bieruta 
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Komunistycznej Partii (bolszewików) Ukrainy 

ODRA I NYSA-TO POK J Z okazji 10-ej rocznicy zjednoczenia ziem ukraińskich zasyłamy Wam 
serdeczne ;;ratulacjc i życzenia rlalszcgo "·spaniałego rozwoju 11ratnicgo 
narorlu ukraińskiego. 

Złączenie się z mari erzą ziem ukraili~!drh czyniąc zadość sprawie· 
tlliwości dziejowej położyło kres wiclmriekowcmu uribkowi mas ukraiń· 
i;kirh. !::ltało s ię ono jedną z ważnydi prze•lanek późniejszego zwycięstwa 
naci wspólnym wrogiem narodu polskiego i ukrail1skiego - hi1lerowski111 
faszyzmem. Dzięki temu rozpoczęłl! sir nowa era w stosunkach mi!'ilzy 
naszy1ni narodarni, która przckre~liłu na zawsze dawne spory i wtt~nie, 
"prowadzając na ich mi ejsce stosu11ki hratcrskiej przyjaini i serdecznej 
współpracy dla wspólnego dobra. 

przyiaźni 
niemieckinif 

i niewzruszona granica 
mi~dzy narodem polskim i 
Pismo przewodniczących Niemieckiej Socjalistycznej 

do przewodniczącego KC PZPR 
Partii Jedności 

go, któcr mjdoj• ,;ę "' ·.,.„ ;„,,.1 
towego frontu pokoju. Je:;;teśmy prze 
konani, że wspólna walka przeciwko 
imperialistycznym planom wojennym 
ukoronowana zostanie powodzeniem. 

Dz i ęki historyr>mym zwycię~t1rnm wielkiego Związku Radzieckiego, oj· 
czyzna nasza odzyskała rn·ą ni epodlcgło,;ć i oparła swe granice na Odrze, 
Nysie i na llahyku. Korzystając z wspaniałych osiągnięć i doświa<lczel1 
narodów radzi eckich polsl~ ie nrn~y pracujące z klasą rohotnicz11 na cz<;le 
buduj;~ w Pol,cc zręby rncjaliwm. 

Dziś, w rocznicę zjednoczenia Ukrainy Socjalistyczne.i, pozdrawiamy 
w imieniu pobkic;i:n Imin prarujl,lcego Jud pracująry Ukrainy, którego 
wspaniałe sukcesy ua drodze oclbutlowy stnnowi:! ważny wkład w dzido 
umocnienia sił~ i potęgi Zwi11zkn Radzieckiego walczącego pod wodz' 
Wielkiego Stalina na czele wszp tkit-h sil postrpowych ś"iata o trwały pok6j 
i współpracę mi(;cłzy narodami. 

WARSZAWA (PAP) - Przewod· wą Republiki jest njezachwiane dą
niczący Komitetu Centralnego P-:il· źenie do pokoju, do przyjaźni ze 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej wszystkimi . narodami świata, a prze 
- Bolesław Bierut otrzymał od prze de wszystkim ze Związkiem Radzicc
wodniczących Niemieckiej Socjali- kim, Polską i innymi krajami demo· 
stycznej Partii Jedności - Wilhelma kracji ludowej. 
Piecka i Otto Grotewohla pismo, na· Zapewniamy naszych polskich to-
stępującej t:·eści: 'rnrzyszy, że Niemiecka Socjalisty cz 

Drogi Towarzyszu! na Partia Jedności jest §wiadoma 

niemieckiego i polskiego narodu, pod 
żegacza wojennego. 

Wiemy, że, niestety, w Niemczech 
Zachodnich, pod bezpośrednim wply
wem rządzących tam imperialistów 
amerykańskich oraz ich angielskich 
i francuskich pomocników, panoszy 
się pragnien:e odwetu wobec Polski. 
Jesteśmy jednak· przekonani, że · na
ród niemiecki, pod kierownictwem 
swych najbardziej post~powych 
przedstawicieli - stanie zdecydowa
nie przy boku Związku .Radzieckie· 

Cieszymy się, że w liście Waszym 
jeszcze raz znaleźliśmy potwierdze· 
nie, iż móżemy _być pewni solidarno· 
ści polskiej klasy robotniczej i naro· 
du polskiego. 

Z socjalistycznym pozdrowieniem 
Wilhelm Piecl• 

Otto Grotewol1l 
Do tow. N. I. 

l'rzewodniczfCY 
Komitetu Centralnego 

Pch·kiej Zjednorzoncj Partii Robotni,czej 
(-) Bolesław Bierut 

Gusorowa 
Sercfecznie dziękujemy za życze- wielkiej winy, jaka ciąży na naro· 

nia, złoi:one z okazji utworzenia Nie- dzie niemieckim wskutek haniell· 
mieckiej Republiki Demokratycznej nych czynów siepaczy hitlerowskich 
i wyboru tow. Piecka na prezydenta w sto3ttnku do narodu polskiego. 
i tow. Grotcwohla na premiera Re· Oświadczamy raz jeszcze, że Nie· 
publiki. miecka Uepnblika Demokratyczna 

..................................................................................................... sekretarza Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii (bolszewików) Białorusi 

Niemiecka Socjalistyczna Partia nie tylko stanie się przeszkodą w po· 
Jedności w wytężonej pracy wraz ze wtórzeniu przeszłości, lecz ze strony 
w szystkimi postępowymi ludźmi na· 11iemicckiej uczyni wszystko, by spe! 
,gzcj ojczyzny skorzystała z możliwa niły się życzenia obu narodów i roz· 
ści, które_ dane :>.ostały narodowi nie· wijały się dobre stosunki sąsiedzkie. 
mieckicmu dzięki oba leniu faszyzmu Niemiecka Socjalistyczna Parti,t 
przez wojska 'radzieckie, prze- Jedności uważa - jak to już wjelo
k'iztałcenia Niemiec w pokojowe, cle- krotnie oświadczono - że granica 
mokratyczne państwo i stworzyła na Odrze i Nysie jest granicą poko
warunki dla powstania Nierttieckiej / ju i widzi w każdym, kto wysuw;-i 
Republiki Demokratycznej. Podsta· żądanie rewizji tej granicy - wroga 

W 31 rocznicę Komsomołu Z okazji 10-lecia zjP<lnoczenia ziem hiałormkich przesyłamy Wam ser
deczne gratulacje i życzenia dahzr l!o rozkwitu dla bratniej Białoruskiej Ra
dziecki ej Republiki Socjalistycznej. Depesza Zarządu Głównego ZMP 

Zjcdnoczl'nie naroclu hiałorm,kirgo, czynięc zadość sprawiedliwości cl.tle· 
jowej położyło kres wielowickowC'mu uciskowi mas białoruskich i otworzy. 
ło nową erę w stosun!;:ach pomiędzy narodem polskim i białoruskim, erę 
szczerej hraterskiej przyjaźni, scementowand wspólną walką z hitlerow· 
skim najeźdźcą. 

do Komitetu Centralnego WLKZM 
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Walka o życie patriotów greckich 
prowadzona będzie dalej na terenie 

Zgromadzenia Generalnego ONZ 
LAKE SUCCESS (PAP) . - Jak już 

clonosi!iśmy, 3-dniowe obrady Komi· 
sji Politycznei ONZ zakończyły się. 
po utrąceniu przez anglo-amerykań· 
ską większość głosowania nad pro· 
jektem rezolucji ndzieckiej, uchwa
leniem prcjek tn rezolucji Ekwadoru, 

Przed głosowaniem nad projektem 
rezol ucji Ekwadoru szef delega cji ra 
clzicckiej Wyszyński oświadczvł, że 
projek t rezolucji Ekwadoru, z\vłasz
cza wobec odrzucenia szeregu popra 
w ek radzieckich - uważa delegacja 
radziecka za słaby i niezadawalują
cy, lecz mimo to będzie głosować na 
wet za tym projektem, gdyż traktuje 
go jako wyraz pragnień przeważają· 
cej części delega tów, aby osiągnąć 

zawieszenie wykonania 1 uchylenie 
wyroków śmierci, wydanych przez 
rząd ateński. 

Po uchwaleniu rezolucji Ekwauoru 
szef delegacji iadzieckiej Wys:iyński 
ośwliidczył, że delegacja ZSRR nie 
uważa, aby walka przeciwko terro· 
rowi monarcho-fasi.ystowskiemu i e· 
gzekucjom była zakol1czona 
Oświadczenia przedstawicieli rzą

du ateńskiego dowodzą, że problem 
ten bynajmniej nie jest rozstrzygnię
ty. Delegacja radziecka oświadcza, 

że będzie kontynuowała swą walkę 
o uratowanie życia patriotów grec
kich i wyraża przekonanie, że do wal 
Id tej prLyłączy się Zgromadzenie 
Generalne. 

WA RSZAWA (PAP) . - W dniu 29 
bm. przypada 31 rocznica powstania 
Wszechzwiązkowego Leninowskiego 
Komu nis tycznego Związku Młoc!zieży 
- Komsomołu. 

W zwiazku z tym Zarząd Główny 
Związku Młodzieży Polskiej wysłał 

do Kcmitetu Centralnego WLKZM 
depeszę nas tępującej treści: 

„W dniu 31 rocznicy powstania 
sławnego Leninowsko-Stalinowskie· 
go Komsomołu , przesyłamy Wam go 
rące bojowe pozdrowienia od mło· 
dzieży polskiej. 

Bohaterska droga, jaką przebył 
WLKZM pod kierownictwem WKP(b), 
wielkie osiągnięcia Komsomołu w bu 
downictwie socjalistycznym i w ko
munistycznym wychowaniu młodzie- · 
ży radzieckiej, rola, jaką odgrywa 
\VLKZM w walce o pokój i demokra· 
cję na całym świecie - uczyniły z 
niego wzór i przykład dla postępowej 
młodzieży wszystkich krajów. 

Dla młodzieży polskiej bohaterski 
Komsomoł jest symbolem nieugiętej, 
ofiarnej walki o szczęśliwą przy
szłość młodzieży, jest niewyczerpa· 
ną skarbnicą doświadczel1 tej walki 
i pracy. Młodzież polska. czerpiąc z 
doświadczeń Komsomołu, bierze ak· 
tywny udział w marszu narodu poi . 

,,Rzqd Bidault - ~!!.!,;\,.~~~ 
na zużytej oponie marshallowskiej'' 

Prasa francuska nie wróży długiego żywota nowemu gabinetowi 
PARYŻ (PAP) - Dziennik „Ce I shalla - Hoffmana. „Starą łatą -1 l'l'.lasy ludowe, które doprowadziły do 

Soir" s twierdza, że nowy rząd, utwo· pisze „Ce Sofr" - zalepiono zużytą upadku rząd Queuillc'a, zjednoczą swe 
rzony pod etykietą Bidault, jest w oponę mar;;hallowską. Nie wystarczy siły do dalszej walki o interesy Fr:tn 
is tocie rządem, odpowiadającym in- jednak zalepienie jednej dziury, uo cjj i narodu francuskiego. Naród 
teresom adminis tratora planu Mar· opona nawali w innym miejscu' '. francu ski domaga się radykalnej 

•11••••••••••a•••••••••all•••••:i:a•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a••• zmiany polityki. Nie może tego ocze· 
kiwać od nowego rządu Bidault. 

Kto otrzymał nagrody · 7 
za rozwiązanie logogryfu Nr 7 • 

'V d niu " ·czoraiszym odbyło s i ę losow anie nagr ód dla u
czcs t:iików !laSzeii:o . konkursu rozrywek umysłowych, któ· 
r zy n a dc.<; ła li prawidłowe rozwią,zania log ogr yfu Nr. 7 
Bnrniało ono -

NIECH ZYJE ZWIĄZEK RADZIECKI 
Pierw;::zą nagrodo - wieczne pi óro - otrzrmn.ie Ob. Lucy

na Pawlaczyk -- Łóllź - ul. Gdafo:ka 5G. 
Xai:rrodv k:~i ążko\Ye wyl osmval i: Szwember Anna - Zg-icn 

1 ~Jaj a 2:.J (J. D. P ries tley - .,Ja,;::1v ct·dci1"); Marciniak Maria 
-- IJ11l ź, ul. Pi<Jtrkmnka 166 (E. Ep'!tein - „R ewolucja w Chi 
n a cli"); Maziarz Jan - Ozorków, ul. Leµ- ionów 20 (1". Sindair 
- „Bos ton") ; Kapes Maria - ż~·chlin , ul. P r ze.s·kok 2 (H. 
Fa~t - „Droga do v;<JI noś ci"); wojciechowski Janusz 
ł.ódź. ul. z a,vadzka 54(;\1. Jastrun -„\Iick imYicz") ; Kaczma1 
czyk Tadeusz - Łódź, ul. Narutow icza 35 (-'V. Niekl'a.sow -
„, V o-kopn.eh Sta lingradu"); BłasZ-OZyk Jan - Łódź , ul. Za men 

h-0 fa 38 (IL Fa~t - .. Amer ykanin"); Stefańczyk J. - Pabia
ni ce. u l. Gw a r d ii Lucl<Jwej 19 (S. Heym - · „Za kła dnirr"); GIG 
wacki Stanisław - Łódź, u). Strykowsk a 21 (S. D~·gat -
„Pola Elizc,iski e"'. 

„Humanite" podkreśla, że rząd Bi
dault jest bliźniaczo podobny do rzą· 
du Queuille'a. Dziennik apeluje o 
wzmożenie nacisku mas ludowych w 
kierunku ntworzehia rządu jedności 
demokratycznej oraz przeszkodzenia 
wysiłkom r eakcji, zmiel'Zającym do 
wprowadzenia 05zukańczej ordynacji 
wyborczej. 

„Liberation" wyraża przekona nie, 
że jeśli rząd nie zmieni polityk i -
załamie się pod naciskiem mas ludo
wych. 

„Figaro" i „Aurore" nie wróżą no· 
wemu gabinetowi długiego żywota. 

Przygotowama do wyborów 
w Bułgarii 

SOFIA (PAP). - W Bułgarii czyni 
:;ię przygotowania do zapowiedzia
nvch na 18 grudnia rb. wyborów do 
Wielldego Zgromadzenia Narotlowe
go i tlo okręgowych rad narodowych. 
Dokonuje się podziału na ok 1 ęgi wy 
borcze, wyboru komisji, sporządza 
~iq spisy uprawnionych do głosowa
nia itd. 

skiego ku socjalizmowi oraz w walce 
sił poi.tępowych całego świata o po. 
kój, demokrację i szczęśliwą przy. 
szłość wszvstkkh ludów. 

NIECH ŻYJE BOHATERSKI KOM
SOMOLI 

NIECH ŻYJE ZWIĄZEK RADZIEC
KI - OJCZYZNA NAJSZCZĘŚLIW· 
SZEJ MŁODZIEŻY ŚWIATA! 

Ożywieni tymi samymi braterskimi urzuciami i ideami marksizmu· 
leninizmu hęclzicmy nadal pogłę hiać i rozwija{· 1>rz)" jaź1i polsko-białorm•kQ 
jako wai.n y " kład w clziPln ion('juli zrnu i pokoju, którego broni nieugięcie 
potężny Związek H.aclticcki z Wfrlki111 Stalinem na czele. 

NIECH ŻYJE WKP{b). I WIELKI 
STALIN - WODZ I NAUCZYCIEL 
MAS PRACUJACYCH CAŁEGO 
ŚWIATA!" . 

Przewodniczący 
Komitetu Centralnego 

Pobkiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
(--) Bolesław Bierut 

Nowe for my współzawodnictwa pracy 
przyspieszą walkę o wykonanie płanów produkcji 

Ogólnokra'.owa narada kierowników współzawodnictwa pracy _w CRZZ 
W A RSZA W A f PAP) - W dniu za wodnictwie bierze ndz!ał ogółem I W dalszym ciągu obrad kierowni· 

28 bm. w CRZZ odbyła się konfe- ?kolo 60 pr_ocent wszy~t~1ch . pracu· cy wydziałów współzawodnictwa 
rencja poświęcona sprawie współza- J\IC?ch._ Na1_le~s z': w.yn1_k1. O'>l<Jit"n~ly przy zarządach głównych związków: 
wodnictwa pracy. zw~ąr.k1 hutmkow l gor~1lww. '". obu hutników, włókniarzy i budowla-

W konfer encji wzięli udział Id~- związkach ruch wspoł2!0.wocl111ctwa n:vch złożvli krótkie sprawozdania z 
rown icy wydz'.ałów v:spółza·,vodn ic- objął 70- 80 proc. ogólu zrzeszo- n~jważnieJszych akcji, prowadzony-::h 
twa przy poszczeg-ólnych związkach nych. obecnie przez te związki. 
branżowych i refer enci współzawod- Z najważniejszych istniejących je
nictwa przy ORZZ. Z r amienia CRZZ szcze niedociągnięć mówca wymienił 
byli obecni: r,ckretarz CRZZ tow. niedostateczne powiązanie komitetów 
I\ofman i kierownik Wydz. Współz:l- współzawodnictwa z mas ami prncn· 
wodnictwa CRZZ tow. Żuchowicz, jącyrni, opieszały lub biurokratyrz· 
który wygłosił obszerny referat na ny stosunek dyrekcji i Rad Zakłado· 
temat osiągnięć poszczególnych wych do współzawodnictwa, nie zaw-
7wiązków zawodowych we współza- sze odpowiednią opiekę nad przodow 
wodnictwie. pracy. I nikarni i racjonalizatorami oraz zbyt 

Jak wynika z referatu, we współ· słabą popularyzację ich osiągnięć. 

•••••••••••••a•a••••••••••••••••Daaa•aaa•aaaaaaaa•aaaaaawaaaaaaaaaaaaa•aa• . 
Odsłonięcie pomnika 

Wlady Byto11J·skit:j 
Dz:ś w niedzielę, 30 października hr. na Cmentarzu Komu

nalnym na Dołach - odbE;dzi e się uroczystość odsłon;ęc'a po
~ika yvŁ.~DY BYT~MSKIE .T, robot~icy łód.~kiej, bohaterskiej 
boJowmczki KPP, of ary fasz ystowsktego rezunu sanacyjnego. 

Pomnik ufundowany został ze składek łódzkich robotników. 
Wszystkie delegacje zakładów pracy i instytucji oraz poczty 

sztandarowe, udające się na uroczystnść - zbierają siit na pla
cu przy rogu ulic Nowomie jskiej i Ogrodowej, skąd o godzinie 
10-ej wyruszą na cmentarz. 

KOMITET ŁODZKI PZPR 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••n••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

·Tarcia ~ ministerstwie wojny USA 
Nagła dymisja szefa floty - Denfelda 

WASZYNGTON (PAP). - Podano I jów broni w armii USA. Te same k o· 
tu ofic jalnie do_ wi.a~omości , Ż~ sze~ ła pr~ypuszczaj ą, że nastąpi dymisja 
szta~u amerykansk1e1 fl~ty wo1enne1 również innych wyższych oficerów 
admirał Denfeld - usunięty z9stał z sztabu, których stosunki z minister. 
zajmowanego stanowiska. stwem wojny zaostrzyły się na ty m 

\ V '. dob rze poinform(')wanych ko· samy m tle. 

V włókniarzy najważniejszym pro· 
blemem jest obecnie walka o wzmo· , 
żenie jakości produkcji. W związku 
z tym silnie rozwinął się ruch ra• 
cjonalizatoi;ski. Ocl dnia 1 stycznia 
roku bieżącego do dnia 1 czerwca rb. 
1glosiło projekty racjonalizatorskie 
199 robotników, 170 majstrów, tai 
techników i 36 inżynierów. Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Włókienniczego ogłosił" 
ostatnio konkurs dla zespołów osią
gających najwyższą jakość. W kon
kursie bierze już udział 567 zespo
łów. 

Na czoło zagadnień p_oruszany<::h 
w dyskusji wysunęła się sprawa 
przedterminowego wykonania pia· 
nów produkcyjnych i zobowiązań 
oszczędnościowych przez wzmożenie 
"ydajności pracy i dalsze umasowie· 
nie współzawodnictwa. 

Na zakończenie sekretarz CRZZ 
tow. Kofman przedstawił wytyczne 
dalszej pra<'y. Podkreślił on potrze· 
hę wprowadzenia nowych form 
wsuółzawodnictwa, polegającyc:h na 
walce o tytuł najlepszej kopalni, fa. 
bry ki, huty itp. W tym celu należy 
rozwinąć współzawodnictwo między. 
zakłado\ve. 

Duży nacisk zostanie położony na 
właściwe odbywanie narad wyt\vór· 
czyc::. Na naradach tych będą do
'kładuie analizowane z udziałem całej 
załogi plany produkcyjne i- oszczęd
nościowe. 

Populary zacja metod pracy p1·zo
dujqcych robotników i intensywne 
szkolenie - to dalsze zadanie, s to· 
jące przed wydziałami współzawod· 
nictwa pracy na najbliższy okres. 

łac:;h twierdzi się, że przyczyną usu
nięcia Denfelda jest zaostrzenie się 

wewnęL:znych rozdźwięków pornię· 

dzy sztabami poszczególnych rodza-
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KOMUNIKAT 
W~· że.i \yymien ieni zechc:J, zgłos i ć się po odbiór n agr órl do 

Hcclak r.ii „Gł<J:'u". ul. Piotrkowska 86, III p. dnia. 31 bm„ w 
godr.i narh od 1'2-c.i do l G- tej. 

Xag1·oclr d la zam iejscowych \\'ysłane zostan ą. poczt::,i. 
oo 

3300 traktorów >>URSUS A<< 
UWAGA REDAKTORZ Y GAZETEK ŚCIENNYCH 
I KORESPONDENCI FABRYCZNI „GŁOSU"! 

. .w poniedziałek d~_. 31 październ:ka " godzinie 18, odbę
dzie s1~ w !"kalu R ed,:ikcJi odprawa redaktorów gazetek ścien
n y ch łodzk1ch zakładow pracy i korespondentów fabrycznych 
„Głosu". 

UWAGA, AMATORZY ROZRYWEK! 
' V t.1·ch rln iach rozpoczynamy na la mach „Głos u" \\'i c>Jlo 

konkurs folograficzny pod ha-;łem „Czy znasz Lódź dZisiej· 
s:r.ą?" 

Szr·zególy konkur su w najbli ż..:zyr.h n u mer ach „Głosu". 

~········································································· 

WARSZAWA (PAP). - Przewod· 
niczący Państwowej Komisji Plano· 
wania Gospodarczego wicepremier 
Hilary Minc o trzymał od załogi Za· 
kładów .Mechanicznych „Ursus" pi· 
smo na.stępującej treści: 

.. W imieniu załogi Zakładów Me· 

chanicznych „Ursus" meldujemy: W 
<lniu 27 października 1949 r. o godz. 
9.30 wykonaliśmy 3-letni plan pro. 
dukcji, dając krajowi 3.300-ny trak · 
lor. 

Do dnia 31 grudnia rb. zobowiązu
jemy się dać nonad olan 480 trakto
rów. 

Na odprawę należy przyni eść gotowe już gazetki przezna-

1 

czone na. wystawę, liądź p r ojekty g azetek i artykułów. 
Prosimy o punktualne p rzybycie. 

WYDZIAŁ PROPAGANDY KŁ PZPR 
i REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
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Schiller wygnany z Bonn ~kt sprawie~liwości dziejowej 
Swięto · narodu ukraińskiego i białoruskiego 
pRZED 10-ciu laty Nad.zwy· tu sprawiedliwości dziejowej 

czajna Sesja Rady Najwyż· było ogromne, zarówno dla dal
szej ZSRR przyjęła uchwałę o szcgo rozwoju stosunków pol
włączeniu Zachodniej Ukrainy sko - radzieckich, jak i dla sa
i Zachodniej Białorusi w skład mego rozwoju ziem zachodnio
Związku Socjalistycznych Re· ukraińskich i zachodnio-biało
puhlik Radzieckich. Tym sa- ruskie~. Naprawienie starej nie
:nym zakończona została trwa- sprawiedliwości historycznej, 
jąca od ddesiątków lat walka narzuconej w traktacie ryskim 
ludności ukraii'1skiej i białoru- z 1921 r. młodej republice ra
skiej, zamieszkałej na teryto- dzieckiej, było istotnym warun
riach, zagarniętych przez bur- kicm ułożenia w przyszłości sto
żuazję polską - o wolność na- sunków między Polską i ZSRR 
rodową i społeczną i o prawo na płaszczyźnie przyjaźni, soli
stanowienia o sobie, walka, któ- darności i współpracy. Taki zaś 
rą w ciągu całego dwudziesto· rozwój stosunków polsko - ra
lecia międzywojennego popiera- dzieckich odpowiadał zarówno 
ły siły demokratyczne w Polsce wymogom sprawiedliwości jak 
- na czele z klasą robotniczą i najistotniejszym interesom ~a
i jej awangardą rewolucyjną. W rodu polskiego. Słusznie stwier
granicach Ukraii1skiej i Biało- dził rząd radziecki w swym zna
ruskiej Republiki Radzieckiej r,ym oświadczeniu z dnia 11-go 

znalazł się po raz pierwszy ""I stycznia t !'M4 r., że „włączenie 

• 

swej historii ·zjednoczony naród Ukrainy Zachodniej i Białorusi 
faszy~IOw5ki rząd Adenauera zakazał wystawiania Wilhrlma Tella - •11t1ki I Z h 

'1 if'lkiego niemi.erkiego poe-ty Frycleryka Schillera. Dokładnie ;.iedl'mnaśric ukraiński L białoruski. ,ac CJduit•i w skład Związku 
l:!I temu - Hitler równiri zabwnił ,,y,tawiania muk tr~o poety. Znaczenie te:ro wielkiego ak· Ra<lz!eckic·t,;v nh• tylko nie na-

-----------------------------------------~--------1 rUR~ i~tL~~ h~, k~ 

J U g OS I a W ·1 a - w;" z•. en 1· e n ~rod o· w ~;:~:·.·~~;:~'.-~a:\·~ ~ii':o~;~,~~j i i:::: 
11 'f E li RI li cznq przyJazm między naro

de1:1 polskim i sąsiaffojącymi z 
Szpiegowie i faszyści - sto1·ą na czele armii titowskie1· nim narotlami ukraińskim, bia· 

Z:irajcy titowscy przekształcili Ju- I traktowano Ich jak w dawnym kró- I instrukcjami Ranko.wicza, Wukmano 
g~ł~wię w więzienie narodów i o- lewsltlm wojsku. T!·agiczny Jos spot- wicza : Goszn!aka. głównych prowo
bóz wo;skowy, z armii jugoslowi::-.ń- kal specjalnie podofi.ce::ów - b. dyrów Uto~kich w armii, którzy 
sk:ej zrobili oi:i narzędzie ucisku partyzantów, którzy wskutek z-lego zlikwidowa.li o:rganizadę partyjną w 
rewolucyjnych i postępowych s:l, odżywian:a.:. traktowania masowo za armii i przcksdałcili ją w pcmccni
wychowując oficerów i ,podoficerów pauali na gmżlice. Na irh miejsce czy organ KOS'u (wyw:ad wojsko
w duchu wrogości do Związku Ra- pm:yszli nowi - titowcy, którzy stwo- wy). Zadaniem titowskiej o;·ganizacji 
dzieckiego, do obozu pokoju i: de- rzyli sobie nową kadrę podoficerską, partyjnej jest pomagać KOS'owi w 
mokracji, w duchu wrogośCi do włas rekrutując Ją przeważnie z kułaków. wyszukiwaniu szczerych patr.'.otów "i 
-:~g? narodu. Proces ~~ka W;>"kazał, Bardzo c;~żka jest sytuacja żolU:e- ko~uni~tów \V arm:i dla ich likwi
ze t1towc! Yl7Y?ID.aczyh rowniez armil rza jugosłowiańskie; armii. Swiadczą daCJi. 
jugcsłe>w1a~skieJ specjalną rolę. pr.zy o tym następujące fakty: - przy bu Do te; titowskiej part'.i należą obec 
dokanyw~niu . ~ontrrewolucyJnych dowie autostrady Belgrad - Zagrzel) nie elementy, które maczały palce 
Jlrze~vratow, Jakie pmygotowyw~li pracuje 80 tysięcy żołnierzy. Drugie we krwi swego narodu. Na rozkaz 
w~połnie z wyW!adem ~erykan: tyle zatrudnionych jest na dężkich politycznych władz armii został przy 
sk1m ~ kraja.eh d~nkracj1 ludGweJ. robotach w lasach w tzw. batalio- jęty do .part:i płk. Radosław Dziu
W Z\"'.l~zku z t.Yl'.1 titowc~ ,P~e?ro- nach pracy. Żołnierze pracują też w ricz. były zastępca Draże Micba.jło
wa~:h w. arm1: JUgosło\~1ansk1~J głę kopalniach i przy budowie kolei w wicza. na obszarze południowej Ser-
bok1e zmiany przede wszystkim w Serbii Zachodniej. bii i Macedonii. 
::kładzie socjalnym korpusu oficer- T·t oft-k · . tal · d 11•1· skiego wciągają.c do armii reakcyj- 1 o ł >.WM• owtcz zmusza.Ją prze- Tak ~amo zos prZYJ~ty ? par 
ne 1 f~szyst0wskie elementy, powie· szlo 200 tys. żołnierzy do ciężkiej pra gen. mJr. ~:ekoslaw Kl•szamci; by
rzając im ważne kierownicze słanil- cy dla eksploatacji bogactw natt1ral- ły. pulk,ownik. s;zta_bowy dawneJ a~-
wiska. nycll Jugosławii, które eksportuja m1i krolewsk1eJ i b~ły ua~zelmk 

. , dla imperialistów. · sztabu jednej z Pawehczowsk1ch dy-
Prz}ioczę mektore. dane, o,publ:ko- · .1 któr part.,.,~nd wzieli do 

wane przez pułkowmka sirtabu gene- Na yrocesie budapeszteń3kim zo- ~ZJ • • ego ~ - . 
ralnego. Slobodana Cekicz3 , który stały ujawnione ścisłe więzy łączące mcwoh w 1913 r. 

łoruskim i rosyjskim". 
Rzeczywistość potwierdziła te 

- pełne mądrości politycznej -
sł..nva. Przyjaźń, solidarność i 
współpraca polsko - radziecka, 
której warunkiem i podstawą 
było wyrzeczenie się przez pań
stwo polskie polityki zaboru 
ziem ukraińskich i białoruskich, 
stała się źródłem rozwoju i roz
kwitu Niepodległej Polski De
mokratycznej w jej nowych gra 
nicach, sięgających po Odrę, 
Nysę Łużycką i Bałtyk. 

Rozwiązanie problemu u-
kraińskiego i białoruskiego, w 
duchu zadośćuczynienia słusz
nym żądaniom narodu ukraiń
skiego i białoruskiego, w duchu 
leninowsko - stalinowskiej po
lityki narodowościowej - sta
ło się ź1·ódłem siły i bezpieczeń· 

stwa Polski. · 
Pracując nad rozbudową swej 

gospodarki i kultury, nad nie
ustannym wzmocnieniem Pol
ski jako ważnego ogniwa obozu 
pokoju i postępu, ze zrozumia- i 
łą sympatią śledzimy sukcesy i \I 

osiągnięcia wszystkich państw,' 
wchodzących w skład tego obo.: 
zu. Ze· szczególnym podziwem 
obserwujemy osiągnięcia czoło
wej siły w obozie pokoju i po• 
stępu - Z·wiązku Radzieckiego. 
Zachodnie obwody Ukrainy i 
Białorusi, które w Polsce przed
wrześniowej były dyskrymino
wane pod względem politycz
nym, gospodarczym i kultural
nym - rozwijają teraz bujne 
budownictwo we wszystkich 
dziedzinach życia. 

Zachodnie obwody Białorusi 
osiągnęły jeszcze w ubiegłym 

roku poziom produkcji przemy
słowej, pr7.e\vy:iszający o blisko 
50"/e po:7.iom produkcji z r. 1940. 
Liczba dzieci w :szkołach prze
kroczyła cyfrę pół miliona. Rol
n~ctwo dokonało :;koku naprzód, 
korzystając ze wszystkich ogro
mnych zdobyczy radzieckiej 
wiedzy i praktyki agronomicz
nej. Białoruś i Ukraina Zachod
nia przestały być półkolonialną 
peryferią, systematycznie ha
mowaną w swym rozwoju i sta· 
ły się ośrodkami przodującej go
spodarki i kultury. 

Zacieśnia się braterstwo pny
jaźni narodu polskiego i naro
dów ukraińskiego i białoruskie
go, a pobyt delegacji chłopów 
polskich na Ukrainie Radziec
kiej stał się nowym bodźcem do 
pogłębienia serdecznych sto
sunków łączących nasze naro
dy. Naród polski z prawdziwą 
sympatią śledzi ten proces roz
kwitu ziem. zachodnio·ukraiń
skich i zachodnio-białoruskich i 
życzy narodom Ukrainy i Bia
łorusi dalszych osiągnięć w ich 
szlachetnej i owocnej pracy na 
rzecz socjalizmu i pokoju. 

1.:cdawno ot>uśc!ł Jugosławię- chro- wielu titowsk:ch generałów z anglo- Członkiem tilowskiej part:: został 
niąc się przed ti'.owskim terrorem. amerykafo:kim wyw:adem. Wielu z też mjr. Kikow:cz Sekuła, który \v r. . ................................................................................................ . 

Oto co pisze pł!r. Cek:cz: nich jak np. Kosta Nadź, Milicz i in- 1941 w powiecie Berano -zorganizo
„Do armii jugosłowiańskiej napły- ni zajmuje najwyższe stanow:ska wał czetników. Nastę-pnie do końca 

nęli na. miejsce arentowanych i za- w arm:i. wojny współpracował z Niemcatlli, 
mordowanych komunistów byli czet- Na porządku dziennym są antyra- jako kierownik jednej z fabryk my
nicy i u.staszowcy, którzy walczyli dzieck:e i antyrobotnicze wystąpie- dla. Podczas okupacji był agentem 
przeciwko ruchowi wyzwoleńczemu n'ia poszczególnych generałów. Weź- Gestapo, a obecnie jest agentem 
w Jugasła.lll>ii, jak np. generałowie: my np. generała Bogdana Oreszcza- KOS'u. 
PIN', Petrov~ i inni. RMili kariero- nina. Pan ten w mundurze general- Przytoczone przykłady rzucają ja
w:cT.e otrzymali !Ułjwyt.sze stopnie. !!kim nie mlnł n igdy n:c w~pólnego skrnwl' śwlaUo na ob. nc sto·unki 
Często słychać między oficerami, któ z klasą robotniczą. Jest on synem w a'rmi; jugoslowiat1skiej. Przykłady 
rzy walczyli od 1941 r. takie rozmo- najbogatszego kuł.o.ka w Korduni. te charaktl;!ryzują ludzi, któryn> Ti
wy: „Moja kompania '"'Zięla 10 do Z tej kasty pochodzi większość obec- to powiena dowództwo ekspedycji 
niewoli w r. 19'13, jako czetnika., a nych generałów t:towskich, jak np. karnych, w:rsyłanych dla pacyfikac.ii 
on dzisiaj jest pułkownlldem, a ja gen. mjr. Radlvoje Bradonia, który terenów, r.a-amiętych walką, wysyła
kapltanem. Tnąsł się ze s1raobu, kie był : pozostał wielko - serbskim szo nych przeciwko prawdziwym i śmia 
dyŚltly go aresztowali, a dziś nie chce winista. Bradonia był w 1941 roltu łym patriotom jugosłowiańskim, któ 

· , czetnikiem DrUe Michajłowie-za. rzy poz--'a11· wierni tradyc.1·om walk ze mną ro:mnaw1ac,„ ,„„ 
W armii jugosłowiańsk.ej panoszą Na stanow:sku kierownika polityez partyzanckich i przyjaźni ze Związ-

się obecnie tacy właśnie ludne, któ- nego armi: znajduje się titowski lo- Idem Radzieckim. 
rzy są bardzo wygodni dla klik: t- kaj, gen. por. Otmar Kreacziez,szpleg Praca titowców w armii Jugasło
towskiej. l'rawdziwi oficerowie pa.r- amerykański, który pochodzi z ro- wia.ńsklej, przekształcenie tej arm!I 
tyza.ntcy, szczerzy patrioct jugosło- chiny ża.nda.rmskle,j. Prowadzi on o- w armię antyludową, stanowi jedną 
wiań.scy, zostali w większości swoJeJ becn~e haniebną robotę w armil ju- z największych zbrodni, którą tltow
usunlęcl i wielu z nich musiało Je· gosłow:ański.ej, szerząc an~yradziec- cy popełnili przeciwko narodmn Ju· 
szcze przed Rezolucją Biura Infor- ką i antykomunistyczną propagandę. gosła\~·li. 
macyjnego wystąpić z armil, gdzie Wszystko to dzieje się zgodnie L Radomir Szaranovicz. 

8 tysięcy ton tłuszczu 
nadchodzi ze Związku Radzieckiego 

WARSZAWA (PAP). - W najbliż I Jeszcze w bie!. roku otrzymamy z 
szym czasie nadejdą do Polski ze ZSRR około 8 tys. ton tego wysoko
Zwlqzku Radr.iccld<'go pierwsze tran- !Tatunkowego prod\lktu, C11ły tran
:.porlv ,tłuszczu roślinnerro, ttw. ,,sulo sport „s.iłomazu" rozdzielony zosta
mazu", czyli półfabrykatu, służącego nie pomiędzy zakłady pn:etwórcze 
dll wyrobu margaryny, ceresu Itp. podległe CZP Tłuszczowego. które 

Dzień nauki radzieckiej 
WARSZAWA (PAP). - Rada Nau. 

kowa przy min. Rolnictwa i Ref. Rol
:.ych c1az dyrekcja Państw. Instytu
tu N•1ukowego Gcspodarslwa Wiej
skieg' zorganizowały w dniu 28 bm. 
z oka'.lji „Miesiąca Pogłębieniil Przy 
jaźni Polsko·Radzleckiej-Dzień Na
uki Radzh~ckiej, który był poświęco
ny omówieniu najwainiejszych osią
gnięć naukowych agrobiologii ra
dzieckiej. 

przystąpią do jego dalszego przerobu. 
Dzięki sprowadzeniu tak dużych 

ilości tłuszczu, krajowa produkcja 
margaryny i ceresu poważnie wzro
śnie, co pozwoli na zaspokojenie sta 
le wzrastającego zapotrzebowania na 
te artykuły. 

Fakt, źe Związek Radziecki dostar
czył nam dużych ilości towaru, na któ 
ry istnieje w obecnej chwil! ogrom
ny popyt na wszystkich rynkach śwła 
ta, jest jeszcze jednym przykładem 
braterskiej pomocy, udzielanej nam 
przez tego wielkiego sojusznika. 

W rlniu 29 października mija 31 ro 
unica powstanla Wszechzwiązkowe
go leninowskiego Komunistycznego 
Z wiąz ku Młodzieży - Komsomołu. 

1~ 31 LAT PRACY I W ALKI ~ 

~ LENINOWSKIEGO KOMSOMOŁU ~ Komsomoł odgrywa bardzo dużą 
rolę w życiu narodów radzieckich. 
„Związek Mfodzleźy Komunistycz

nej !ltal zawsze u nas w pierwszych 
i.7.cregach bojowników-mówił towa
rzysz Stalin. - Nie znam takich wy· 
padków, w których Komsomoł pozo
stałby w tyle za wydarzeniami na
szego życia rewolucyjnego", 

~-~m.mA1~21aę2MŁI~fillit"l!..:,)•"i~M'fl>trf,milil7~<'.'EfaF'J;:f•"'t:w•'•''~lfil§'.'' • . ·-;~··-,i~:t:\~ffimf-;1%.f.~~MQfil~Ji'i&:~łi'!JR~mm:\Th'ltłJ~~m~§Mi1t~~i 

Ko:gisomoł powstał w latach walki 
młodej republiki radzieckiej przeciw 
ko zbrojnym siłom kontrrewolucji i 
mmE Interwencyjnych państw kapi-
talistvcznych. Komsomoł mobilizo
wał młodzież do tej walki. Młodzi 
c;hlopcy i dziewczęta szli na front, 
nh'T bronić rcwoluc:ji i niezawisłości 
c iczyrny. O tei bohaterskiej młodzie 
~:y pisat Włodzimierz Majakowski: 

Od pierwszych walk „ 
do ostatnich 

r-.1yśmy szli 
bez chleba i snów 

Związek 
• osiemnastoletnich 

Robociarskich i c:hłopskich 
synów. 

Młodzież w budownictwie 
socjalistycznym 

gospodarczym, z przeżytkami stare
go ustrojn, z ciemnotą i analfabety
zmem. Od wyników i tempa tej wal
ki zależała przyszłość Związku Ra· 
dzieckiego i. przyszłość całego świa· 
ta. 
Związek Radziecki wygrał tę wal

kę. Komsomoł na czele młodzieży ra 
dzłeckiej wniósł ogromny wkład do 
zwycięstwa stalinowskich planów pię 
clołetnlch. Z szeregów Komsomołu 
wyszedł inicjator ruchu stacilanow
skiego, Aleksy Stachanow. Komso-
molcy stanowili dwi.e trzecie załóq 
rohotn\czych, budujących Dniepro
rtroj i stalingradzkie zakłady trakto
rowe, potężne huty Kuźniecka i Ma
gnitogorska. W sercu dziewicze i pu
szc7.V nad Amurem zbudowali Kom
somoky miasto Kon1s0molsk. które 
stało się ważnym oś1 odkiem przemy 
słowym Dalekiego \!\~schodu. 

Ogromnv był też udział Komsom.
łu w walce o !>ocjalistyczną przebu· 
dowę rolnictwa w Związku Radziec· 
kim. Wprowadzenie zespołowej go
spodarki rdnej i zastosowanie naj
nowszych zdobyczy 1echniki w rolni· 
ctwie było w niemałym stopniu za· 

p
0 

zwycięskim zakończeniu wojny sługą robotniczej i chłopskiej mło
clomowej partia bolszewicka posta- cizieży komsomolskiej. 
wiła przed Komsomołem zadanie jak Z uporem i wytrwałością szli Kom 
najszetszego wlączenia młodzieźy do ~om.olcy ~a wezwa~ien:i towarzysz~ 
budownictwa socjalistycznego. Był Stahllll, azeby uczyc się, zdohywac 
to giaantyczny bój z zacofaniem go- I wiedzę, tworzyć kadry now~rc'> !<pe-

cjalistów we wszystkich dziedzinach 
życia. Walka o wykonanie tych wie! 
kich zadań była prawdziwą szkołą 
socjalizmu, w której kształtowali sic: 
ludzie nowego ustroju. 

W pierwszych szeregach 
obrońców ojczyzny 

Ci Judzie socjalizmu wykazali swą 
ogromną przewagG ideową i moralną 
nad ludźmi starego świata. Vvykaza· 
ła to dobitnie wojna wyzwo!e1irza 
przeciwko faszyzmowi. Komsomolcy 
i Komsomołki stali w pimwszych 
szl'reqach obrnńców' ojczyzny. Ich 
cliarna walka na froncie i ofiarny 
lrnd na ty lach pr1yniosły zu ra1em 
wvzwolcme z niewoli i pr1ywrócenie 
do życia 11jarzrnionej przez faszyzm 
hitlerowski Cillej niemal Europy. Za 
m~stwo w <:t.asie wojny, ponad :ł mi· 
lionv Kcmsomolcóv, otrzymały od· 
znaczel"ia paźistwowe. 3.500 Kamso· 
molcóW zasłużyło na· najwyższe od· 
1naczenie - tytul Bohatera. Związku 
Radzieckiego. 

Na całym świecie znane są nazwi· 
ska młodych bohaterów, radzieckich 
Komsomolców - takich, jak Zoja 
Kosmodemiańska, Aleksander Ma· 
trosow, Oleg Koszewoj i inni. Nazwi 
ska te symbolizują pełen poświęcenia 
lrud i ofiarną wallce r..a.let młodzieży 
radzieckiej. 

Stachanowcy. 
przodownicy pracy 

Po zwycięstwie nad faszyzmem, 
7wiązek Radziecki przystąpił do od
budowy 1 dalszej rozbudowy kraju. 

Komsomolcy dają krajowi ponad 
25.000.000 godzin dodatkowej pracy 
na odbudowę zniszcr.onych miast. 
Komsomolcy podejmują się odbudo
wy stalingradzkiej fabryki traktorów 
i wielu innych zakładów. Komsomo' 
jest patronem elektrvfikacji wsi ra
dziPrkiej. llO proc. traktmzy5tów i 
kombu;nerów Io Komsomolcy. ; 

Pół miliona Komsomolców wyko
r:ało plan piędhletni na 2 lata przed 
terminem. „ a dwa miliony w ciągu 
trzech i por roku. Komsomoł two1z) 
w przemyślP i kt!lchozach now0 rnło 
dzieżowe bry9aliv wysokiej jakości 

Dzięki ustrojowi socjalistycznem~1 
zmieniło się do niepoznania oblicze 
młodego robotnika radzieckiego. Q. 

becnie młody robotnik z 7-letnim lub 
średnim wykształceniem jest zjawi
i.~icm I?Ospolitym. Przytłaczająca 
w1ększośc młodych robotników uczy 
sic; nadal na różnych kursach i w 
szkołach wieczorowych. Młodzi ro
botnicy wspólnie z pracownikami in 
żynieryjno-technicznymi wyróżniają 
się jako wynalazcy i nowatorzy pro
dukcji, wzbogacają technikę swymi 
oomvsłam1 i udoskonaleniami. Gra-

nica między pracą fizyczną a umysł~ 
wą zaczyna się zacierać. 

To samo można powiedzieć o mło
dzieży chłop-;kiej w kołchozach. Mło 
dzi kołchoźnicy - to nowi, wyksztal 
ceni ludzie radzieccy, którzy wspól
nie z całym narodem budują społe
czeństwo komunistyczne. 
M~odzleż radziecka kieruje się bo1 

szewicką zasadą - nigdy nie poprze 
stawać na tym, co już zostało osiąg
nięte. 

Wierny pomocnik W KP(b) 

Ca?r1 młodzież kor,isornolska i zna. 
czna część młodzieży uiezorgcl:1izowa 
nej o:iięta jest systcmatvc:znym szko 
leniem lub samokształceniem ideowo 
politycznvm. Szeroko rozwija się 
aktywnośe kulturalna i artystyczna 
mrodzie.iy. Szeroko rozwija się pod 
kierownictwem Komsomolu wycho
wanie fizvczne i działalność sporto· 
wa młodzieży. 

Socjalizm zapewnił młodzieży ra
dzieckiej warnnki pełnego wśzech
stronnego rozwoju. Wydobywa on z 
niej najlepsze twórcze cechv ludzkie, 
rozwija te wszystkie wartości, które 
w ludziach pracy tłumił i niszczył u
strój kapitalistyczny. 

Swoje osiągnięcia w wychowaniu 
mlodeao ookolenla zawdzierza Kom- I 

No marginesie 

Pouczające 
dialogi 

W tych dniach w brytyjskiej 
Izbie Gmin, w związku z wniesio 
nymi pr1ez posłów opozycyjnych 
interpelacjami, doszło do cieka
wych i wielce charakterystycz
nych dialogów pomiędzy autora
mi interpelac;jt a przerlstawiciela 
mi labourzystowskiego rządu. 
Niezależny poseł Platts-Mills 

zgłosił zapyta~ie po~ . adresem 
rządu, co do hczebnosc1 an:ery· 
kai1skich sil lotniczych, staqonu
jących od szeregu mi.C:~ięcy . na 
terytorium W. Brytann. Minister 
lotnictwa Henderson odpowiP.· 
dział, że liczehność ta określa 
się cyfrą ok. 7 tys. ludzi. Na dru 
gie pytanie Platts-Millsa, kie~y 
mianowicie żołnierze amerykan
scy opuszczą terytorium brytyj
skie, min. Henderson uchylił się 
od odpowiedzi... 

Pod adresem min. Bevina poseł 
komunistyczny Piratin skierował 
interpelację w sprawie nawiąza
nia stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy rzqdem brytyjskim i 
rządem Chin Ludowych. Min. Be
vin odpowiedział, iż rząd jego 
nie powziął jeszcze w tej spra
wie decyzji, za.§ przed jej powzię 
ciem zumier1a „odbyć konsulta
cję" z ir.nymi zaprzyjaźnionyml 

rz(ldami. 
Posel Piratin zwródł uwagG. 

że ze względu na cłoniosło?:ć spra 
v.y i otwieiajt\ce się n1ożlhrnści 
nawiązaniu przyjaznych slosnn
ków z demokratycznym rządem 
chińskim minister spraw Zdgra-
11icznych powinien by działa<!. z 
większym pośpiechem, chyba, ze 
czeka w tej kwestii na dyrekty
wy z War.1.yn!Jtonu.„. Na tę ost~t 
nią 1.wa9ę mii1. Bevm wolał m.: 
nie odpowiedzieć. 

Min. Bevina zaatakował rów
nież drugi poseł komunistyczny
Gdllacher, mówiąc: „Jeśli pan mi 
nister spraw zagran\c:mych chce 
powiedzieć, źe rząd brytyjski od
będzie konsultację z rządem USA, 
czy może zapewnić, ie nawzajem 
ten rząd będzie się konsuliował 
z W. Brytanią, zanim 11zna Ludo
wą Republikę Chińską?" 

„Tak jest - odpowiedział Be
vin - stale odbywamy konsulta
cję ze wszystkimi ząprzyjaźnio
nymi rządami" ... ,,Tylko, że nie 
wszystkie zaprzyjaźnione rzą.dy 
odbywają konsultację z panem" 
- zakończył ten wymowny dia
log poseł Gallacher. 

Pobyt wojsk amerykańskich 
na terytorium W. Brytanii, skrę
powanie brytyjskiej polityki za
granicznej w najdonioślejszych 
sprawach międzynarodowych dy
rektywami i instrukcjami Wa
szyngtonu i dewaluacja funta an 
gielskiego pod dyktatem Wall
Street - oto wcale nie symbolicz 
ne, lecz zupełnie konkretne obja 
wy wszechstronnego I bardzo da
leko posuniętego uzależnienia la
bourzystowskiej Anglii od rozka
zów, polece1\ ł kaprysów nmcry
kańskiego .,partnera''. 
Czyż potrzebne są dowody jesz 

c;ze bardziej przekonywujące? 
B.D. 

Zgon wielkiego 
arł'ysty radzieckiego 

MOSKWA. 27 października 
zmarł ludowy artysta ZSRR Borys 
Dobromawow, jeden z wybitnych ar 
tystów przodującego teatru radziec· 
kiego - moskiewskiego akarlemlc
kiego teatru artystycznego im. Gor
kiego. 

somoł stałej opiece f pomocy ze stro 
ny WKP(b}. Pa1tia otacza Komsomoł 
troskliwą opieką, widząc w nim swo 
ją rezerwę i wiernego pomocnika. 
Zagadnienin wychowania komunisty
cznego młodzieży poświęcona jest 
baczna uwaga Partii. 

Dzięki troskliwej opiece Partii i 
władzy radzieckiej Komsomoł wypeł
r!ia swe podstawowe zadania. 

,,Komsomoł wychowuje młodzlei 
w duchu radzieckiego patriotyzmu 
- na ludzi odważnych, dzielnych, 
nie lękających się trudności, wle
rz~cych w swoje siły, gotowych 
przezwya~:.;yc wszelkie przeszko
dy w walce o zwycięstwo komuni
zmu" (statut WLKZM). 
Bojowa droga Komsomołu, jego o

siągnięcia i doświadczenia w , budo· 
wie ustroju socjalistycznego, jego do 
świadczenia w dziedzinie socjalistycz 
nego wychowania mbdzieży - to 
r.iewyczerpane źródło nauk i doświud 
czeń dla demokratycznych organiza
cji młodzieży innych krajów. 

Z doświadczeń tych korzy3tają or
ganizacje mloclzJeży w krajach demo 
kracji Jul!owej, które pomagają kla
sie robotniczej 1 masom pracującym 
swych krajów w budowie podstaw 
soclałlzmu. Z doświadczeń komsomol 
sklch korzysta młodzież Polski ludo• 
wej„ tworząca pod przewodnictwem 
ZMP szeroki front całego młodego 
pokolenia w walce o pokój I w pra
cy dl;i olczvzny. 

Jerry Morawskł • 
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llie wystarczą same dobre chęci 
Trze ha porządnie pop1•acować, 

miano ,,labrył~i najw·yższei 
aby zasłużyć 
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O PZPB Sr 9 pisaliśmy ostat- tkacze nie zapisują wcale nu- lutkiego towaru na brudnej, zaoli 
n.io w związku z organizowaniem meru krosien, skutkiem'czego nie wwnej podłodze. 
brygad najwyższej jakości, Stw:er wladomo, kto wyprodukował da- Szkolenie również n ie stoi na 
dzihimy, że tkacze 1prz:ystąpi1i ną sztukę. Można łatwo spraw- odpowiedn·m poziomie. Dwaj in
d ·j tej aKcji ze szczerym zapałem dzić, że takie wypadki zdarzają struktorzy, którzy powinni czu
i oczekiwali w związku z tym I się właśnie przy sztukach brako- wać nacł pracą młodych tkaczy, 
znacznych sukcesów. Tymczasem wych. Tkaczki - brakoroby ce- zajęci są właśn:e robotą majster
według obliczeń wyników produk I Iowo nie podają numerów, aby ską. 
cyjnych za wrzesień i paździer- 1 uniknąć potem ponoszenia konse- Wprawdzie kierownictwo tkal
r.ik, ani tkalnia, ani vmędzan.ia kwencji za swą. n\esol.dną produk ni zorganizowało wykłady, na któ 
„Bawełnianej Dziewiątki" nie wy cję. A iprzecież można byłoby rych omaw'.ane są właściwe me
konały płanów. łatwo ujawnić brakorobów. Np. fody pracy. Okazuje się jednak. 

Podczas naszej wędtówki po majster mógłby zaznaczyć numer że młode tkaczki n'e chca uczęsz
tkalni PZPB Nr 9 spo~trzegliśmy krosna na początku sztuki. A czać na to douczanie. A~i Z?\fl>, 
w'.ele braków i niedopatrzeń, któ wówczas. chocia.ż tkaczka kończąc I ani organizacja podstawowa nie 
re w dużym stopniu przyczyniły sztuk~ me nap~sze nuf'.leru. bra~ wyv;ierają dostatecznego wpły-WU 
s:ę do niedostatecznych wyników karz l tak. będzie :v:.~dział, do ko- I na młodzież. n'e wskazują jej ko
pracy załogi i kierownictwa tego go ma się zwrocie z reklama- nieczności pogłębiania •Niedzy fa 
oddziału. O przędzalni napisze- cjami. s;ht>wej. • 
my innym razem. Okazuje się więc, że w tkalni 

Uwagi pod adresem 
brakarzy i kontroli 

produkcji 

PZPB Nr 9 brak dostatecznej kon Brak dyscypliny pracy 
troli pracy brakarzy, majstrów 
tkaczy. 

Niednstateczne 
szkolen·e 

młodych tkaczek 
Przechodzimy „gankiem" 

Brak ten po prostu rzuca się w 
oczy, każdemu kto uważnie obser 
wuje życiP. tkalni „Bawetn:anej 
Dziewiątki". Oto niedawno zasto 
sowano . ..., czółenkach tkackich 
.. wyłapywacz" pęków i zgruhień 
- pomysł salowego Kaczyl'1slde
go. Dz" ęki temu jakość towaru 
poprawiła się nieco. Lecz tkacz-

należycie zorganizo\vane i kontro 
Io,vane. Wskutek tego na ogół nie 
spełnia ono swego zadania, nie 
podnos: dysc.,ypliny pracy, nie mo 
bilizuje tkaczv do walki o lepsze 
wyniki produiccji. nie pobudza po 
czucia odpow1edzialnośc'.. Nie 
spełniają także swego zadania or
ganizacja podstawowa i ZMP· 
owska, mimo że aktyw partyjny 
pracuje z poświęceniem. Aktyw 
ten n'e st\vorzył jednak W paszcze 
gólnych oddziałach odpowiedzial 
nych kadr partyjnych " 

Znane nam są ambicje załogi 
„Baweh1ianej Dziewiątki". iprag
nąc.ej 'Przekształcić swą fabrykę 
w „zakład najw:yższej jakości". 
Ale nie wystarczą tylko same do
bre chęci . Trzeba zwalczyć wszyst 
kie istniejace jeszcze braki. Bez 
zbędnej reklamy należy wykazać 
takie osiągnięcia. aby op·nia pu
bliczna sama uznała, że PZPB 
Nr 9 zasługują na miano „fabry
k i najwyższej jakości". 

Wydaje nam s ę jednak, że aby 
ten cel osią~nąć trzeba będz· e jesz 
cz€ rzetelnie pouracować. 

Maria Szumska 

fh [i t>[!JO 
Tam· ich m.iej§ce! 

I przyjemnie i 11.:esoło pójść do zwier:qt w łódzkim ZOO. Popatrzeć na 
:alo1t111 hipopotamicę Lusię. /;!Ór<'j r.t~łzięhiem usiłują doróu11ać nic11apróino 
11onielaóre elegu11thi z ulicy Piotrkcnnkiej, sfotop-afort:ać się 11a tle słonia 
(„trąba" przy rrąhie). 11ncieszrć oczy ::miyślriymi igraszkami patvia116w, czę
.~101mć chlebem 1decz11i1> ~!od111? 11iedź1dadki itd itp. 

. i\ ormt1l11ie. idąc do 7.00, :aopatruje się tylko w „u:ałówkę" dla pr:y· 
m11smvych lohatorfnc tej zacuej instytucji. 11'c::.oraj jednak licho m.11ie 
podhttsiło pój.;ć do ZOO - :: ga:;et.q. 

Stoję, wrnżacie, przy barie„z<'. oddzielającej publiczność od prfgomi
tego t_ygr;.'.Wl ( />odaj, = lawy ) i zamiast asystować w drzemce tegt> drapie;. 
nil<!l, T(1bir ~c>l>ie .. 1cic1domo'ci zagnmiczne". 1, proszę um, w miarę c:y· 
timia aż od klatki ::. tr!!r~·.<em sil] odsuwam. Bo cóż to sie pine o meto· 
dach .• rządu ate1lshit•go"' 11' poslf!//Otrnniu ::. ludnością gredcqP 

„AtP1ishi r:ącl m01:arc/w.fa.,z\'st111nki żyje przejatt'(lmi :ider:ęcej km'io
:i:<'rc:;o.;ci i chęci :emsly... Zori:cmizom1ł on na wyspie Makronisos jerlen 
rdefl.;i obó: .,rqchorca1cc:::y" dln greclrich patriolów... Więźniów poddaj" 
sii; 1Q-rafinmcmr~·m, iśrie gestapowskim torturom... Znany jest wn1adc1~ 
spal1mia Ż)'ll'Cl'm młodej dzictn'Z\"rt\' . rm•ię::icmej w obozie... Lic1:11yc11 1dęi· 
11ió1t• zw=yrrn .•i<: w wnrel.·, razuca rlo morz1t i kilkaltrotnie poddaje próbie 
,.1cody"... 0.fiarom fa.<::.J:;nrn tcydziera się ido~, lamie stau·y, ~T)'tł'll 
pa::110/;cir ... ". 

Czytmn te wstrz(1.•ające ffiudomo.fri i m.Yślę o nie dmonym przcm6-
11•ie11i11 areńshiego „pre111it>rn" Diomedesa. ,.Raj - potviedrial - st1corzę 
Grrcji pr::.y pomocy życzli1ceg_o rządu CSA..". 

C::)·tum i spogl1Jdam. 11a Matl.-i, w których tygry.~ sąsi.czduje s lu-ami, 
a T1cv z p11rą hie11. Ty1<rys lei\· tr sflliicn. dr::.emie spokojnie ... „Łagodniak". 
Hórrnid 11ierci1111e i nies::.lrndliu·p 11yrlaj11 si;: lit·y„. ' 

Spriglqdnrn 11a klnthi i m\',;11 to nie sq byriajmnipj najgorsi przedsta· 
.rdci<>le la1ciożerc~ej /mul\·· W tvcl1 lrlatfrnch poffinien siedzieć DiomPilcs, 
c::łvnl:orrie „r:;ądu" ateńs/;iego i ci amerJ-lwńscy „protektorzy", htórzy wspól
d:;iałajq JJr=y utrzymyuw1iu ,.ruj1L" ... w męczeńskiej Grecji ... 

E. Tani 

Do kantÓrku tkaln!, w którym 
właśnie przebywamy, przychodz: 
tkaczka z prośbą 0 powtórne przej 
rzenie sztuki towaru, zakwalifi
kowanej jako brak. Jej zdaniem 
s-ztuka była bez błędów. Wypro
dvkowany przez tę tkaczkę towar 
został już coprawda przesłany do 
wyko11czalni. jednak dokładny o
pi.> tej sztuki pov;;in €n znajdować 
się w książce hra!rnrskiej. Ale po 
długich poszukiwaniach okazuje 
się. że sztuk: tej w ogóle n ie za
p:sano. Tkaczka odeszła, wyrze
kając na nieporządki. 

wzdłuż krosien. Młoda tkaczka. 
oh. Góralska. próbuje wyjąć utka 
ną już sztukę towaru. Gdy jed
nak przyglądamy się dokładnie 
O\Vej s-r.tuce stwierdzam'.\'. że sta
no,vczo n!e należy jej jeszcw wyj 
mo\\·ać z kros1u. Po pierwsze dla 
tego. że jest za mała, powtóre n· e 
została jeszcze zakolorowana. Star 
~zy. doświadczony tkacz, ob. Ras
przak, n:e zwTaca uwag~ na pra::ę 
swej uczennicy. Ani razu w ciągu 
dnia nie podszedł do niej i nie sprav; 
dz ' ł wyników jej pracy. Inna 
młoda tkaczka, ob. Koszyk, ode-
szła od krosien i nawet nie po
pros:ła pomagaczki. aby chwilo
wo zastąpiła ją przy warsztacie. 
Na nasze pytanie, dlaczego tego 
nic uczyn:ła, odpowiada ze zdzi
wieniem, że pomagaczka jest tyl
ko do wiązania nici. Trzecia z ko
lei młodzieżówka, kol. Stasiak 
zabrała podkładkę drewnianą, na 
której kładzie się gotowe już sztu 
ki. Kol. Stasiak rozsiadła się na 
niej przy warsztacie, a tymczasem 
druga tkaczka kładzie sztukę bie-

~~:~~~~~e~~:::~~f;~l:~~!i:ś; System tas' mowy na· St kach·zdaie eezamin próbv 
czółenek ów pożyteczny przy.rząd. I Ir U:lllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllWI 
Przekonaliśmy s ę tnkże, że . n i ektó ! D k ł k ł d 1 h k d b d 1 h 

Znajdujemy i inne niedokład
ności w pracy brakarzy. Przyszła 
jakaś tkaczka ze słusznym za
żaleniem ,że w książce brakars
k:ej zapisano jej jeden błąd w 
sztuce, a. na kartce figurują dwa 
błędy. Zdarza siE: też często, że 

Bank Inwestycyjny 
rozpoczyna działalność 
W dniu 2 listopada na podstawie 

rozporządzenia 'Ministra Skarbu roz· 
Poczyna dz:ałalność Ba.nk Jnwesty· 
cyJny, powołany do życia na mocy 
dekretu o reformie bankowej 'L dn:a 
25 października 1948 r. 

Bank Inwestycyjny sprawować bę 
, dzie ws:eystkle czynności., związane z 

finansowaniem i kontrollł inwestycji, 
przeprowadzonych zarówno w latach 
ubiegłych począwszy od roku 1945 . 
jak i wykonywanych obecnie. Czyn-'\ 
ności te wchodziły dotychczas w za- \ 
kres działalności Banku Gospodar

rQ tkaczki przesuwają znaki w i os ona a sz o a a nowyc a r u ow anyc 
towarze. „podrzucając" w ten spo N" d . • · d kł d • • • •• · · 
sób swoje błędy tkaczce z dru- 1e oc1ągn1ęc1a pracy :Fa y za a owe1 1 organ1zaq1 partyfneł -
giej zm_;any. Napomnienia maj- ufrudniajq rozwinięcie twórczych możliwości 
strow me przynoszą rezultatów. 

Wnioski • 
Zestawiając wszystkie wymie

nione wyżej spostrzeżenia nie dzi 
wimy s!ę wcale, że tkalnia w cią
gu ub!egłych k\vartałów wykona 
ła plan ilościowy zaledwie w 86,1 
procentach, i że w dziedzinie ja
kości odsetek ekstry i primy n:e 
o wiele przekracza 30 procent pro 
dukcji. 

Wprawdzie w , tkalni PZPB 
Nr 9, 54 procent załogi bierze u
dział we współzawodn'ctwie, jed 
nak współzawodn!ctwo nie jest 

W osta.tnich dniach nastąpił 
szybki wzrost zatrudnienia. pn:y 
budowie ta.śm1>wej na. St.lkach. 
Pod koniec ubległe~o tygodnia 
pra.cowalo tam nie wiele ponad 300 
ludzi, a w ciągu pierwszyl-h 
trzech clni bi.ei~ero tygodnia 
stan załogi osiągnl\ł liczbę po
wyżej 450 os(.b, czyli zwiększył 
się o 50 procent. 

Cyfry te z jetl'.1ej strony §w:ad
czą o szybkim rmwoJu budowy, a 
z dru.rlej - o sp,ra:wnej or.rani
zacjl pracy. Tak rychły napływ sił 
roboczych, składających się w 90 
procentach z ludzi, po raz pierw
szy mających do czynienja z bu
downictwem. wymaga u:n'.ejt:tnt!go 

i odpow:cdniego przestawien:a, a I zresztą nie tylko w tym jednym wy
cz~slo nawet - doraźnego prze- padku stara się wypełn:ć obowiązki, 
szkolenia nowych pracown!:;:6.v. za.niedbane przez Radę Zakładową. 

T b • • k , Jednak odpowiedzialność, ciążąca na rze a się opie o w ac nim za prowadzenie budowy, nie po-
nowy mi kadrami zw~la mu pośw:ięcać zbyt dużo cza

Wicedyrektor dcpartam~ntu m r. 
dernizacji w Min:sterstwie Budow
nictwa znany racjonaliza~or p;·ar;y 
- tow. Krajewski, który czę5 to od
w:edza budowę na Stokach, s~wfor
dził, że uzyskuje się tam dobre wy
niki pracy w szkoleniu nowych 
kadr. System taśmowy jest wielo
stopniową ~ołą budowania, umoż
liwiającą wszystkim pracownikom 
szybkie zdobywanie kwalifikacji za
wodowych. Kierownictwo potrafiło 
należycie wykorzystać te możliwo

su innym sprawom. 
Odłog:em leży też zagadnienie 

wprowadzenia współza.wodniotwa 
pracy na budowie. A przecież am
bitna i wyda,jna praca poszczegól
.nych robotników jak i całych ze
społów wykazują, że nie byłoby to 
rzeczą trudną. Współza.wodnfetwo 
podniosło by jeszc7.e wydajność pra· 
cy. Dzięki iemu męknyły by się 
za.roblt{ pra.cowników. 

Brygada z Brzeźnicy 
Nasi korespondenci f abrJ)czni niszą 
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ści. Poważnym jednak brakiem jest Pisząc o dobrej pracy załogi, nie 
tu słaba jeszcze praca Rady Zakła- można tu pom:nąć brygady DOIWO• 
dowej, jest to na Stokach problem zwerbowanych robotników z ~ 
niezmiernie ważny, ze względu na ey (18 km od Radomska). Ludzje ci od 
to, że ok. 75 proc. członków załogi pierwszej godziny pracy przy lbudo
składa się z ludz: sprowadzonych z wie osiągają już po 200 proc. 111or
obszaru województwa i nie mają- my. W ciągu dwóch dn:, w zeSjpole 
cych dotychczas nic 'vspóln.cgo z ro· liczącym 18 osób, zagrodzili oni ca
botniczą Łodzią. Rada Zakładowa ły teren budowy, stawiając plot d?u 

No cześć 32-rocznicy Rewolucji Październikowej 
wykonamy wczełnieJ plan roczny stwa Krajowego. 

Bank Inwestycyjny przejął ponad-1 W zwiąźku ze zbliżającą się 
to wszystk:.e . czynności, zw:ąza~e rocznicą Rewolucji Paidziern!ko
z kontrolą 1 finansowaniem przea- wej załoga PZPW Nr 37 zobowia 
siębforstw wykonaw~ych. . , · 

• • 10 oddziału P.P.B., który prowadzi gości 2 km. Po takim „wstępie" przy dZ'leń 8 grudnia, aby W ten sposób b"tnicy, pragnąc godme uczcic roboty na Stokach, przysłała swych dz:elono ich do brygad murarskich. 
uczcić wielki dz: eń międzynarodo roeznicę Wielkiej Rewolucji pełnomocników dopiero w mies:ąc o robotnikach z Brzeźnicy warto je 
wego proletariatu. Zobowlązanie Październikowej, , która w hi- po rozpoczęciu budowy, gdy załoga szcze wspomnieć z innego względu. 
to przewidywało wykonanie do storil świata stworzyła nową erę, liczyła już około 350 osób. Gdy wyjeżdżali oni do pracy w Ło-W 

. zk ta . B k zała się wykonac rocznv plan pro 
rz:w1ą u z pows niem an u . . . . · 

Inwestycyjnego ulega likwidacj: dukCJl do dnia 30 l:stopada br. crę sprawiedliwości i równości Ten miesiąc opóźnieńia nie daje dzi, żegnał ich proboszcz pa.rafii końca roku planu produkcji tka- , Brzeźnlc;1., ksfnrlz dzleka.n Jan Pla-
łódzki oddz;ał B&nku G-Ospodarstwa Początkowy termin wyznaczony 
Krajowego. , . był na dzień 31 grudnia br. Jed-

o;n.tra.la Banku In~est_YCYJnego nak dążac do przedterminowego 

społecznej. s;ę teraz łatwo wyrownać. Opieka "" 
nin gotowych w 108 proc., tkanin nad robotnikami. przybyłymi ze ws '. celt. W swym prze.mówieniu pożegnał 
surowych w 110 procentach i przę Janina Tomaszuk I wciąż pozo.siaje raczej przypadkowa nym ośw:adczył robotnikom wyjcż-
d b . 108 p . „.orespondent fabrycznv „Głosu·' - główny jej ci~żar spoczywa na dżającym do Łodzi m. inn.: „Buduj-miesc1 .s1ę w Warszawie, Jego zaś ·k ·. 1 ł 

oddziały w 28 miastach Polski, w Ło wy onania p an~ roczne!?o, za oga 
zy zgrze ne1 w proc. on:e- „ - J cie sz„bko 1• dobrze domy .;'la łódz-. z PZPW Nr 37 barkach kierownika budowy, który " ~ waż zobow1ązan:e to w poszcze- kich robotników, którzy w swycb ra-dzi przy Al. J{ościusz.Ici 63. gdzie po- ~aszych zakładow w dnm .1 M~

prrednlo mieścił się oddział BGK. ~a przesunęła ten termm na gólnych swych etapach było przez 

1 
f brykarh wytwarz.aJą wazelkie rnate-

załogę w pełn: realizowane, posta Ambulatorium fabryczne bez te e onu ~-:·~e~i:;~r~ea r~~:~1 ::~:t •...........•.•.....•.....................•..................•... „ .................•.....•....... 
nowlono więc w związku z dniem f t ł tym wydatniejs.za. będzie jego praca, Święta Pokoju przesunąć termin W za.kładach naszych, PZPl3 Nr 4• I wie założenia tele onu, pozos a Y a stąd konyść dla. nas wszystkich. 

istn!eje ob~zerne i dobrze wyposa- dotychczas bez rezultatu. Stara-Jcle się jak najlepiej pracowaf„ 
wykonania planu z dnia 8 grud- żone 14mbulatorium, które stało si<e Zwracam się więc tą drogą do dy- być posłusznym kierownictwu i dąż· 
n:a na dzień 4 grudn:a. prnwdziwym dobrodziejstwem dla rekc.ii . .Porzt .i Tele;i;rafó~v w in;ieniu cie do otrzymania nfnCZY1,nego mia· 

Załoga nasza wytężyła wszyst- naszej załogi. V-l ambulatorium tym nas7.e,, zał?gt fabi·yczneJ z pro:ibą 0 na. prwdowników pracy". 
kie siły, aby w poszczególnych eta znajduj1~ pierwszą pomoc robotnicy, j 10zp.at~·zeme .sprawy ~aszego. telef o- W tym duchu ,;,,ygłoszone przemó 
P

ach planu nb rob:ć zale!!łości . ktilrzy ulegli nie,;zczętiłiwym wypad· im ~ Jak miJszybsze Jego zarnstulo- w:enie księdza dziekana Jana Plac-
~ w b 1 t ··u we.me. lca, zostało należycie !l;rozumiane Wysiłki te nie poszły na marne. kom in·zy pracy. am u a .01.1 m Maria :\Iajewska przez odjeżdżających. Dają oni tegll 

Plany dzienne i miesięczne nie tyl potrzebny je.>t • telefon .na nne;seu: korespondent fabryczny Głosu" dowód swą pracą !Przy budowie. 

Kluby Racjonalizatorów pracują „. 
k k l t k U nas dyżurna p1elęgmarka musi " 

o wy -onano, a e nawe prze -ro-- przejść kilka<lziesiąt metrów do naj- z PZPB Nr 4 Bel. 
czono. To pozwoliło nam na bl1·z· ~ry.ego telefonu, znaJ.dl1J·ącego .•1ę • •••••••••••••••••••••-•••• ~,, a •••••••••••' &.''°' ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••• podjęcie n~wy~h zooo:viązań _i na w portierni. Chory w tym czasie po- Kultura w ZSRR w ścisłej łąciności z ludem ••• W przeciąga ostatnich paru 

lat w Fa·Ma-Tca rozpatrzono kil 
kanaśc:e wniosków racjonaUzato:t 
skich, a od chwili założenia Klu· 
b«.1, do 15 października do „skrzyn 
ki P"mysłów" wpłynęło już 10 
wniosków. Z tego zestawienia wi
dać, jak bardzo potrzebnym był i 
iak jest popularny Klub Racjona· 
hzatorów, J{om.isja ·Usprawnieti 
wraz z c:donkami l{luhu rozpa
tizyła ostatnio 6 wniosków, z 
których 4 zatwierdznno. Ponieważ 
Ta-Ma-'Tka została obećnie p1i.lą
czona z Fabryką l\luszyn Jedwab 
n~czych, zada~ia Klubu, oczywiś
cie wzrosną. 

Nie PZPB 
lecz PZPW Nr I 

Do notatki zamieszczonej dnia 29 
na trzeciej stronie p. t . „Zespoły ja
kościowe PZPB Nr 1 przystąpiły do 
konkursu" wkradł się błąd kor-?klor 
sk:. Tytul notatki powinien brztr_:eć: 
,.Zespoły jakośc:owe w ?ZPW Nr l 
vrzystą.pił,y do kQDk:ur.w,"„ 

••. Klub Racjonalizatorów w „Ba 
wełnianej Dziewiątce" przyg"to
wuje wspólne zebranie z p:ofeso
rami Gimnazjum. Metnlowegr>, 
nad którym zakłady sprawują o
piek~. Celem tego zebrania l>ędzie 
zorganizowanie stałego porozumie 
nia między personelem tcchn'cz· 

dalsze skroceme terminu wyKona zostaje w ambulatorium bez żadnej 
n·a planu rocznego z dnia 4 grud-I opieki. Interwencje ~aszej Rady. Za
n: a na dzień 30 listopada. kładowej i Kierowmctwa _fabry1a w 
Zobowiązani~ to podjęli nasi ro Dyrekcji Poczt i Telegrafow w spra-

Meldunki o wykonaniu rn11m1111111111111111 

nym PZPB Nr 9 - a profesorami Ullllllfll!llllllllllllJlllJUI 
Gimnazjum. Współpraca taka, po 

planów produkcji 
łączenie praktyki z nauką, da na Centrala Handlowa 
pewno prmyślne rezultaty. Dwa Przemysłu Metalowego 
dni temu ICluh rozpatrzył trzy Załoga Centrali Handlowej l>rze
pomysły racjonalizafotskie i ode- myslu Metalowego zaw;adamia, że 
słał do Centralnego Zarlądu. plan obrotów towarowych na rok 

* ~' Ił 1949 w wysokości 300.000.000 z:ł. zo-
„.Klub Racjonal"zatorów w stał zrealizowany w dniu 2j b. m. 

PZPW Nr 5 asystował wczoraj Centrala Handlowa 
przy powstaniu n"w·ego, h:irdzo Materiałów Budowlanych 
pożytecznego pomysłu. l\lajsler Pracov:nicy Centrali Handlowej 
ślusarsk', Adam Kazimierski, i 
ślusarz Barabas uruchomili maszy Mater!ałów Budowlanych. Ekspedy-
nę, która od 1946 r, była. nieczyn cji Rejonowej w L:idzi, wykcnali w 
na z powodu braku części. Czlo~· dniu 15 października. br. roczny plan 
kowie Klubu s.twicrclzili całkowi - obrotów. 
tą słuszność pomysłu, f'bliczyli W · myśl 1-szo Majowych zobow:ą· 
oszczędność, która wyniesie 94 ty zań naszych pracowników ;>lan roct 
siące zł rocznie. Obaj racjonaliza ny Centrali Handlowe' miał zostać 
torzy już wkrótce otrzymają pre- . wykonany w terminie do 15 listopa
,mie. _da, dziek:. jednak zde<:ydowanei :po· 

• 

stawie załogi wykona1:śmy plan o 
cały miesiąc wcześniej. 

Do .zwvcięsLwa te.go przyczynili s:ę 
w niemałym stopn:u nasi robotnicy 
wyładun•rnwl, którzy w r az.:e potrze
by potrafi!: pracować po godzinach 
pracy. a nawet w n ied z:;ele i ~wlę
t a oraz pracownicy umysłowi, za
tr~dnieni w d ziale · zaopa1.r-Len:a i 
zbytu tych towarów. 

W. Górzyński 
koreE:pondent , ,Gło~ci" 

z Centrali Handlowe j Mat. B·1d. 

Przemysł papierniczy 
Sukcesem ;pochwalić się może rów 

nież przemysł pap;erniczy, l<.tóry wy 
konał na dzień 25. października trzy
letni plan produkcji pod w2ględer_1 
jakościowym (a nie jak pod~liśmy 
błędn'.e, na skutek przeoczcn;a ko
rektorskiego, pia."'. roczny). 

Pi •nrze, rioeci i uty~ci radzie(l('y wizytufo stale kokhozy i fabryki - .,.. 
których pr1.cprowadzaj~ Jy~kusjc i '.:lantly z rahotnikami. Na ilustracji manY. 
rzei biar:a i cd'onek Najwyższej Hady Ormiańskiej Republiki RadziO!;kiej ::'::':" 
Ara Saksjan - wśród robotników przemysłu bud.owlaneg°'! 
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Nie zapomni klasa robotnicza 
o męczeńskiei śmierci tow. :!!.!!.!!I. ...... !l!.!!~.!.~!.~i 

niach, oszczerstwach i tysiącu Policja sanacyjna uprowadziła kończyć" rewolucyjnego ruchu w 
szykan, codz:ennie spadających na tow. Bytomską z uLcy. Najpierw Polsce. Nie udało się zlikwido
klasę robotniczą. Robotnica-komu skatowano ją, potem związano, po wać ani zastraszyć klasy, robotni 
nistka mówi o międzynarodowej lano denaturatem i żywcem spa- czej, której tacy bohaterow'.e, jak 
solidarności klasy pracującej. lano. Władysława Bytomska, wskazy
Jawnie występuje przeciw agre- H'.tlerowscy siepacze mieli god wali drogę nieug·ętej walki o wy 
sorom, w obronie zagrożonego po nych poprzedników. Bytomska zwolenic społeczne i narodowe. 
koju i· w cbron:e zagrożonej nie- padła na posterunku, w walce to- Od śmierci Włady Bytomskiej 
podległości narodowej. Demasku czonej nie dla siebie, a dla wszyst mija już 11 lat. Nie ma Becków, 
je sanacyjna - hitlerowską spół- kich. O lepsze jutro klasy prac{iją Śmigłych, Hitlerów, Scheiblerów i 
kę, która dokonała rozb'.oru Cze- cej, o chleb i pracę, o życ·c bez Birnbaumów - ale istnieje i roz 
chosłowacjl. Ich zapewnienia - zmory bczroboc:a, upokorzenia wija się, wyzwolo:m siłą ntdziec-
woła - to zwykłe oszustwo, hasła wyzysku. kiego oręża - Polska Ludowa. 
o sile i gotowości obrony ojczyz- Jeszcze mocrneJ zaciskały s:ę Dz· ś, jak C" roku, klasa robotni 
ny - kłamstwem, mydleniem pięści towarzyszy. odprowadzi.lją- cza Lodzi złoży hołd pamięci Wła 
oczu. Sanacja sprzedaje nasza n'e cych zwłoki Wlady na mie]sce dy Bytomskie.i. Będzie to moczy
po.dległo~ć hitlerowcom. Imperiali wiecznego spoczynku .. Jeszcze bar stcść o specjalnym znaczeniu, po
s~1 pchaJą na~ody Europy w cbję- dz:ej zac'ętc byly spojrzenia, rzu łączona z odsłonięciem pomnika 
c1a kataklizmu wojennego. Jeden cane na poukrywanych w bra- ku czci b"halerskiej bojown'czki 
jest tylko sprzym~erzeniec i o- mach na trasie pogrzebu „gra:io.- KPP, wiernej córki narodu pol
Lrońca wolnych narodów - Zwia. towych" i szp'clów. :;k'rgo, ofiary sanacyjnego reżi-

Rck 1938. Rozhi.steryzo,,:ane k R d · . ze a z1eck:. Bvła komunistką, została wi"c lmu. Pon•nik ufundowany został 
bandy manifestują w Warszawie. " " 
G d · d Kim była Władvsława Bytom- pochowana obok parkanu cmrn- Z'! skłatl<'k tych o których walczy 

roma y szumowin, spo znaku " ł b · 
F 1 ·u b' · · kl ska? Oto, co mo·,„

1
· 0 ni' ei· w S\"~·c·n tarncgo, na mieJscu przezna.::zo- la i za których zginr, :a - ro otm 

„ a ang1 roz lJaJą s epy na " •" 1 • I d k' h ., · l · 
B · · ś · k k · wspomnieniach tow. H. Wiśniew- nym d a„. samobójców. Ków ó z - c • Mogli!~ Jej po •ryJą 

agn e 1 więto rzys ie], dając ska: Można byto zgładzić Władysla- wic-ńcc, ale nikt z nas i nigdy nic 
tym dowód swej ,.idy i odwagi". wę Bytomską, zakatowa.: na z?.pr.mni tych straszn:vch chwil 
- Dalej na Czechów! Zaolzie jest - .Dziwną towarzyszkę pracy śmierć dziesiątki jej podobnych, sprzed jedenastu lat;\'• NIE ZA-

Nr 298 . 

Moskwa - stolica pokoju 
., ;·-·-'.W~= ~i 

:.-„ ,;~ .• ~~ 1'I' 

r, 

J 
! 
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Siedziba gospodarza stolicy ZSRR - Moskiewskiej Rady 
Delegatów PracujĄcych 

nasze! uzy:::kały prząd1<i firmy „H:rs.~- ale n'c udało s· ę wiclb'.c:elom PO:.UN!l\1Y l NIE PRZEBACZY-
A tymczasem w pokoju amba- bcrg i B:rnbaum". Robotnica tak Hitlcrn, anj jemu samemu „wy- l\IY! Moskwa - widok z nabrzeża Fl.'unzego na most Knmski 

sady 11ie1nieckiej na ul. l{oi:ej jak one. S\Vój czło\vi0lt. - ~id':l.ć .„ ••••••• „ .•.• „ .•.... „.„ ••• „ ••..• „••••••••H••t•••• ......... „ ............... „.„ •••••• „ ................................... „.„ .............. „ ......... „„.„„ •• „ •• ,...„„„,,,,,,,,,, 
przyjmuje meldunki ówczesny to przc<!ież od razu. ale jakaś in
ambasador von Moltl\:e. Pan amba na od wszystkich. W jej obccnc-
sador jes'.: wyraźnie zadowolony, ści wstyd nawet z s·adką s;ę po 
bo i jakże ma nim nie być? Cieszą kłóc;ć. Odkąd ona zyszła, nawet 
go te okrzyki, dochodzące przez majster nic waży if'ę robotnicy na 
uchylone okna i te ręce, podn'e- urągać. Po niewielu tygodn•ach. 
sione w fa&zvstowskim nozdro,vie jnż cała fabryka znała prządkę 
11iu, owe prowokac~·jne. hasła. W Bytomską. Po wielu tygodniach 
Ogrodzie Saskim do utraty przy- fabryka H'.rszberga, Birnbauma, 

Bojownicy· o wyzwolenie Chin 
ślą braterskie pozdrowienia dla robotników łódzkich 

t k 
dotychczasowa ostoja „żółtych" 

tomności pob:to jakąś s nrusz c · k · d h 
- Żydówkę, a potem poturbo- zw,ą~ ?~ ;a~o .owie Kl przeszła 
vcano kilktt robotn.ków od Haber· wN. ca .05

1
ci 0 w:ąłz u. ~sowcgo. Gen. Ihiao-Hua, to wzór dow ó:łcy ludowego, wyrosłego :r, ludu 

huscha, którzv ośmieEli s:ę stanąć k' 0
1J~wi.e ed ctz:shu up yfnbęio l w sdpło- ł jemu służącego. Syn robotnika, cierpiącego skrajną nędzę pod rzą-

. . b ." w· · , neJ o yc czas a ryce pa o darni Kuomintangu, rychło pojął, że tylko zrzucenie obceiro i rodzi-
w ·]CJ D rome. Ic<;zorem mrna jak grom słowo· t a 'kl · · ' mego jarzma umożliwi masom lepszy byt, że o tę po1>rawę losu, 
ambasady żarzą się tysiącem świa I '·· · s .r J • przcctw 0 to j;isne jutro dla całego na ro ·lu chińskiego należy uporczywie wal 
t ł M k t . t . . w redukc11, p.rzec1wko plagom . 

E'.. uzy -a'. . ance,. s rum1en;e bezrobocia". czyć. I dlatego, mając zaledwie lat 19, wstąpił już do szeregów chin-
V•:.na, sanacyJm dygnitarze całuJa skiej Armii Ludowej. 
r<!CZki pani ambasadorowej. Mó- Taką właśnie była Włada By- Dojrzewał i kształcił się w bojach. Poznał, jak należy atakować 
wi się wiele 0 wspólnych celach. tomska. Córka klasy robotniczej. i pędzić przed sobą wroga. Nauczył się, że gdy wróg chwilowo jest 

h dn . · b · · Z"ahartowana w twardeJ' szi.,ole silniejszy, trzeba odstępować, aby zachować kadry i utrzymać je 
o „wsc o im me ezpieczen- • w stanie nieustannej gotowości bojowej. 
stw:e". Gdzieś na drugim piętrze. robociarsk:ego żywota. Nędza, Gen. Hsia1>-Hua brał udział w wielkim, historycznym n1arszu, 
w pokoju starannie oddzielonym głód i poniewierka w młodości, a w dziesięcioletniej wojnie domowej. Tow. H3iao·Hua je!!t nie tylko 
od pozostałych pomieszczeń, gru potem znowu długie miesiące gło człowiekiem wojskowym. Choć znjrnuje w Chińskiej Armii Ludowej 
be paczki banknotów przechodzą du nieziszczalnych marzeń o odpowiedzialne stanowisko dow6:ky korpusu wojsk zmoton•zowanych, 
z pancernej kasy do kieszeni wy- pracy. Lata całe za kratami w ę- bierze również żywy udział w życiu politycznym odradzającego się 
fraczonych pułkowników, polity- zień, Wypuszczona w roku 1938 kraju, piastując funkcję członka Komitetu Centralnego Ligi l\iłodzie-
1 • f'l · k' · · po odsi·edzeni·u 7 lat za dzi'ałal- ży Demokratycznej. Oczywiście, jest również członkiem Komuni.stycz· 
.rnw, i ogermans eJ zgrai, szan- nej Partii Chin. • 
tażystów, judaszów. ność komunistyczną, po długim 

kołataniu otrzymuje pracę w fa- Korzystając z pobytu tow. Hsiao-1 wchodzą wszystkie demokratyczne 
Zebrani w ambasadz'.e goście . Hua wraz z towarzy3zami w Łodzi, cr.,.anizacje młodzieżowe. W walce 

bryce „Hirszberg i Birnbaum" na "' 
wznoszą wciąz nowe toasty, a o poprosiliśmy o garść informacji o ży- z feudalizmem, imperializmem i ka-
trzysta kilometrów od Warszawy. Wodnej. ciu młodzieży chińskiej, jej udziale pitałem, młodzież chińska - zorga-
oddziały generała Bortnowskiego Tamtejsza dyrekcja za pozno w walce i odbudowie. Oto, co nam nizowana i niezorganizowana - bie-
zajmują Zaolzie, zadając ostatec;i; zdała sobie sprawę z tego, kogo' opowiedział tow. Hsiao-Hua: rze bardzo żywy udział. 7~;--~0. pro-
l1Y cios bratniemu narodowi. W przyjęła do zakładów. Początkowo . ce~t skład~. o~obo:"ef~ Chmsk~e.i ~~-
,,..',k potem xni' "]·sec 1'"o· rco'\v Bcrc starano s:ę jej przemówi(: do su- mn Ludo" ~J •• ,o "la„1~1c .młodu. Ch~n: 
~u " " • • • • • • czycr. 'V srod dowodcow rowniez 
zy zajmą ich wczorajsi przyjac:e- m:~ma - mech pam .zosta.vi. tę przeważa.ia ludzie młodzi, W"'·ośli, 
le, specjaliści od Oświęcimia i polttykę. - Potem grozą, ale 1 to jak dwudziestosześcioletni g'en-.1Isiao 
Majdanka, komór gazowych i nie pomaga. Nie mogą jej rów- Hua, podczas walk. 
~1~"owych egzekucJ·1· _ Hildebran nież zwolnić z fabryki, obaw'.ając " ""' ł · Nazwiska wielu z nich znane iią 
dy, Frankow;e, Gre::>erowie, Foer się strajku za ogi. całemu narodowi chińskiemu i wy-
sterowie. Bytomska ani na chwilę nie mawiane ze cicią. O takich, jak Lu-

Ale czy nie stało w Polsce lu- przerywa swej działalności poli- Kuey-Di i Czżan-In-Cay mówilł z po-
. J d · J d h dziwem wszyscy. 

dzi, którzy by mieli odwagę prze- tyc:meJ. est wszę zie. e nyc 
ciwstawlć się tej jawnej zdradzie podnosi na duchu, innych uświa- W walce o całkowite wyzwolenie 

gromady szubrawców? Są tacy. damia, tłumaczy im, wyjaśnia. narodu chińskiego uczestniczy nie 
lk ł · B tylko bohaterska Armia Ludowa. 

Są ich tysiące, pom:mo terroru Trapią ją ty 0 ze przeczuci.a. Y Kto czym tylko może, tym pomsga 
„defy", Berezy, Rawicza, Wro- toms.kiej nie można było zwolnić, żołnierzom. Bądź to przez dostarcza-
nek i całego faszystowskiego apa- ale od czego są „inne metody"? nie żywności, czy pomoc w opatry· 

Nasza rozmowa z gen. Hsiao-Hua zawodnictwo ogarnia ogromne masy 
młodzieży, przenikając ją. entuzjaz
mem w pracy dla własnego szczęścia 
i dobra przyszłych pokoleń. 

Towarzyszący gen. Hsiao-Hua mlo 
dzi ludzie, to tow. Hań-Teń-Szi -
sekretarz Związku 'Młodzieży Mand
żurskiej i członek KC Związku. Mło
dzieży Chińskiej, tow. Ulan-Tay -
funkcjonariusz KC Związku ::\lłodzic
ży, student z Pekinu, tow. Sun-Wej
Szi, kierowniczka ludowe~o teatru 
artystycznego oraz tow. Czen-Cza
Kang - dziennikarz, pracownik par 
tyjnej gazety, która wędruje z miejs
ca na miejsce, w miarę przesuwania 
się frontu. Wszyscy towarzysze czuli 
się doskonale między nami i odjeż· 
diali z prawdziwym żalem. Na na
szą prośbę napisał nam tow. Hsiao
Hua pozdrowienia dla Łodzi. Poniż
szy napis brzmi w tłumaczeniu pol
skim, jak następuje: 

„Braterskie pozdrowienia dla 
budowniczych socjalizmu - łó:lz.. 

ratu zastraszenia. 2 ,listopada Bytomska znika. Nie waniu rannych, bądź to przez infor-
Okres „Kryzysu monachijs!tie- wd.ca już po pracy do dom1t, a mowanie o ruchach wojsk nieprzyja- , 

go". W Łodzi, w firmie „Hirsz.. 31 listopada prasa brukowa witlki cielskich. 

berit Bi:rnbaum" na zebraniu fa- mi zgłoskami rozpisuje się o maka Polka i Chinka w bratnim uścisku Nie mniej aktywny udział bierze 
bry~~nym przemawia delegatka. brycznym wypadku: ~lonąca k?- młodzież terenów wyzwolonych. w 

kich robotnikó,v. Niech żyje Pol· 
ska Ludo,i·a, niech żyje tow. Bie
rut, niech żyje tow. Stalin!" 

Hsiao-Hua. 

Goście otrzymali upominki 

:Władysława Bytomska. Mówi o I bieta na u~~cach Łodzi. Zbrodma I Federacja Młodzie~y Chińskiej .li- odbudowie zniszczonych fabryk, 
;rdradzie sanacyjnej, o aresztowa- czy samoboJstwo? czy 4.400.000 członkow. W skład Jej miast i dróg. Socjalistyczne współ-
••••e•••••„ ............. „ ••• „„ ....... •••••••••••••••••••••• ....... „•••••••• ... „••••••••••••••••••••••••••„ ...... t+••••••••••••••••••••••• .... t+ •••••••••••••••••••••••••••••••••+ .... „••••••••••?••••••••„••••••••••• 

1Bella Dawidowicz w Filharmonii Łódzkiei 
wszystkich części terytorium rosyj 
skiz go 

Jako kompozytor ma za sobą oko 
ło 70 dzieł, w tej liczbie: muzykę 
kameralną, symfoniczną, koncerty 
instrumentalne oraz utwory fortepia 
nowe. Nie małe znaczenie ma rów
nież jego „Rapsodia Ukraińska" na 
fortepian z towarzyszeniem orkie
stry. Twórczość fortepianowa Lia
punowa powstała pod wpływem 
Chopina. Kult też, jaki żywił dla 
Chopina, zrodził w nim myśl skom
ponowania utworu specjalnego. Jest 
nim właśnie „Żelazowa Wola" -
poemat muzyczny, raczej operowy, 
z szeregiem wyraźnych skojarzeń z 
melodiami Chopina. 
„Głównym" punktem programu 

był koncert fortepianowy f-moll 
op. 21 Chopina w wykonaniu -
Belli Dawidowicz. 

Słyszeliśmy tę wysoce utalento-
waną pianistkę trzykrotnie przez ra 

N iejako wstępem do koncertu dio: bezpośrednie zaś zetknięcie się 
był poemat symfoniczny Ser- z jej grą potwierdziło jeszcze do-

giusza Liapunowa „Żelazowa Wo- kładniej to, co o niej dotychczas 
la". Kompozytor ten, zmarły dokład orzekła krytyka muzyczna. Dużej 
nie przed ćwierć wickiem w Pa~y- miary talent pianistyczny (uczenni-
żu, zapisał się na kartkę dzicio;v c~ p~o~. Jakuba Fliera, przed laty 

1 
muzyki swego narodu jako ten, kto- rown~ez laureata Konkursu Chop1-

L. ry pierwszy dokonał. selek~ji .i zbio nows~iego) ~ołd~je temu ~odzajo~ 
_ xu ludowych ~pieśni ros'°sk1c~ u. ·~sztuki odtworczeJ, który 01eczołowi ~ 

/lfiala lat JO, gdy najeźdźca hitlcrows1.·i t.t'targntlł brutalnie do jej 
Ojc;:;y:11y. l\Iala A:erbejdżanka, Bella, /;tl}ra orl u:czesnego d:ieci1istwa ob· 
juwiała niepospolite ::dolno~ci picmisryc;:;ne, uczyła się u:ówczas w ko11ser· 
trntorium gry 11a fortepianie. 

l..aci1lskie pr;:;yslotcie powiada: inter arma sile11t l\Iusae - milk11q mu::;y 
pr::;y szc::ęhii broni. !\'ie umilkły Muzy w czasie krwau:ej wojny Ojc::yinia· 
1lej. Jl'·ielkie ]JallS/IL'O socjrilistyc::;ne, które ll'Zif!ło na siebie ogrOlllll)' cię· 
:żar tt'Ojny o wy::u:olenie §wiata od najeźdźcy hitlerowskiego - nawet w naj
cięższych latach zmagań z faszyzmem - ot.ac::;alo piecz<>łowitq opiekq kul· 
turę radzieckich narodów. 

Nie oderwała więc wojna Belli Dau·idowicz od jej umiłowanych 'struliów. 
Nie przeszkodziła - mimo wszelkich tmdności - w rozwinięciu jej wiel· 
kiego talent1' pianistycznego, laóry tal> wspaniale objawił się ostatnio na 
forum miedzynarodowym IV Ko11k11rm Chopinowskiego w Warszawie. 

Sztulro pianistyczna Belli Dau:idouicz nie jest obca melomanom Łodzi, 
którzy mieli przecie moźnosc podii1ciać jej ·koncerty - pr;;~ 'radio. 
W piąteh 28 bm. nndes::;fo tereszcie okazja uslys:eć jej grę „11a u.łasne 
us=r". Toteż nic dziwnego, że tłumy public:ności obległy Filharmonię Łódz. 
hq. Koncert piątkowy stal się tt·iellrq mani/estacjq na rzecz młod::iut1.·iej 
artyst1.·i wielkiego Związ1m Radzieckiego, klóra swoim występem w ramach 
Miesi<1ca Pr::yjaźni złożyła h<>łd pamifci genialnego polskiego kompo=ytora, 
Fryderyha Clio11ina ... 

cie jest kultywowany przez piani
stów radzieckich. Mianowicie oddać 
w odtwarzanym dziele - pomijając 
pokazy subiektywnej interpretacji 
- maksimum zawartych w nim ele 
mentów, pochodzących od kompo
zytora. 

J_est faktem, ~e pianiścl radzieccr. 

a z mm1 również generacja mto
dych pianistów polskich przeważ
nie rezygnują raczej z indywidual
nej, subiektywnej interpretacji na I 
korzyść wierności oryginalnemu l 
tekstowi utworów. Odtwarzając zre 
sztą Chopina wiernie każdy z wy
konawców snmienmrch znajdzie do• 

stateczną ilość okazji tak do wyka
zania największych nawet walorów 
technicznych, jak i rzewności, smęt 
ku czy wreszcie słowia1'lskiego tern 
peramentu w intcrpretacji. Gra Bel
li Dawidowicz posiada w bardzo du 
żyro JUŻ stopniu sharmonizowane 
wszystkie wyżej wymienione czyn
niki kunsztu Chopina. 
Publiczność przyjmowała artyst

kę owacyjnie.. Obdarowana kwiata
mi, wywoływana kilkakrotnie. za· 
grała na bis jeszcze jedną etiudę.„ 

Publicznoś.:: była grą Belli Dowi
dowicz szczerze zachwycona. Pia
nistka zwłaszcza przemówiła do au
dytorium w I i III części koncertu. 

Dawidowicz jako pianistka ma rę 
ce jakby stworzone przez naturę 
właśnie do gry fortepianowej. Ru
chy jej rąk - faliste i subtelne 
predestynują ją jakby do tego, aże
by w przyszłości, nawet niedale
kiej, stać się „czarodziejką forte
pianu". 

Po przerwie orkiestra wykonała 
IV Symfonię Es-dur op. 48 Aleksan
dra Głazunowa. Wiele ciekawych a 
niezwykłych rzeczy mówi się lub 
czyta o tym wybitnym kompozyto
rze rosyjskim. Urodzony przed 
85-ciu laty w Petersburgu, zmarł 
krótko Drzed ostatrua woj~lj :vr 

'1936 r. Można by go nazwać dal
szym ogniwem po Czajkowskim w 
łafu.:uchu najzasłużeńszych twór
ców muzycznych swojego narodu. 
On również, jak Liapunow otaczał 
Chopina czcią wyjątkową. Jako do· 
wód t!!go, posłużyć może m. in. 
jego suita pt. „Chopiniana" - po 
mistrzowsku zinstrumentowana. 

Symfonii Głazunow napisał osiem: 
przy czym pie1wsza stanowi - jak 
lo już zaznaczaliśmy - op. 5, a na 
pisana jest w roku 1882, ostatnia 
zaś op. 83 - w 1901 roku. Czwarta 
Es-dur op. 48 - pochodzi z roku 
1894, a więc z okresu, gdy indywi· 
dualność twórcza Głazunowa kry
stalizowała się i dojrzewała. Widać 
to zresztą w samym dziele; zdumie 
wa,Jąco barwna instrumentacja, oto 
główna cecha muzyki Głazunowa. 
Szczególnie piękne są dwie częś:::i 

tej symfonii: druga - Scherz~ i 
czwarta - Allegro. Zbiorowym wy 
konawcą symfonii była nasza orkie 
str a, która· już na ostatnim koncer
cie muzyki meksykańskiej wykaza
ła, że uczyniła duże postępy. Jesz
cze bardziej okazało się to w sym
fonii Głazunowa. Oczywiście, że 
wielką zasługę ma w tym dyrygent 
Zdzisław· Górzyński, wybitny mu• 
zyk i rutynowany kapelmistrz. „, 

' --..; 
. . Bolesław Bus!aldewb 

.. 
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TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Sw. Trójcy 

-<>-
KI N A: 

Kina „Bałtyk" i „Polonia" 
festiwal filmów radzieckich. 

ADRES REDAKCJI: 

S k I ' • S ,·łd • I • B d • ł W• • k • W ·niedzielę dnia 30 b. m. o U C&Sy za Ogi po Zie ni U OWnlC WG leJS tego· godz. 15-tej odhęctzie się zebra: 
Spółdzielnia Budownictwa Wiej 

skiego Samopomo-cy Chłopskiej 
w Piotr_kowie pOi\'gtała w począt-

1 

ku bieżącego roku. Mimo krótkie 
go okresu gw~go istnienia placów 

1 
ka ta poważnymi poszczycić siQ 

1 moi-e osiągnięciami .na odcinku bu 
downi.ctwa ""~iejskiego. Działalno
ścią swą SP,ółdzielnia oprócz po
wiatu pictrkvw&kiego obejmuje I 
również pcwiaty sąsiednie: radom 
::zcza!1ski i brzeziński. Zatrudnia 
przeszło 300 pracowmk'5w. którzy 
wykonali już szereg nowych hu
dowli oraz przeprowadzili surcg 
remontów. · 

Wyremontowano . 08rodek Zcli"'O 
wia w Kantińsku, prz.ebudowano 
Liceum Rolnicz-" w Bujnach, Dom 
Starców w Łochyńsku i wiele in
nych budynków rozsianych na te 
renie naszego powiatu. Obecnie za 
łoga spółdzfolni buduje wzorcową 
stodołę w Nieznanicach oraz odbu 
dowuje budynki spółdzielni „Ru-
no" w Wolborzu. · 

W ostatnich dniach nakreślony 

Dzięki systenunvi trójkoicemu 
szybko postępuje naprzód budou;<l 

stodoly io Nieznamiccu:h 

Wzmożonym w~siłkiem 11c~c1ą pracownicy Elektrowni 
I zrazd erga ni lacyjny Zw.law. Pracowników Energetyki 

na rok bieżący plan robót budow 
lanych wyko:µany został w 150 
procenta.eh. Do IJ()'wyższego suk
cesu przyczyniło się toczące się 
wśród pracowników budo-wlanych 
współzawodmctwo o·raz ostat11io 
zastosowany „system trójkowy". 

Inicjatorem systemu trójkowe
go na terenie Spółdzielni Budov.:-

1 nictwa Wiejskiego był uezeń Pa1i 
[ stwowej Szkoły Budownictwa w Ło 

dzi obecnie pracujący, w tej pla
cówce Waldemar Korykowski. On 
to znając sukcesy murarzy war
szawskich i łódzkich, w „systemie 
trójkowym" - rzucił myśl, ahy 
system ten zastosować. 

Załoga podjęła ten projekt i :,;a 
częto formować pierwsze zespoly. 
Efekty nie dały na siebie długo 
czekać. Najlepszym przykłaJ.~m 
tego jest budowa stodoły w Nie
znanicach która wznosi się w le~n 
pie iście ,:warszawskim". 

Jest to, jak na stosunki piotr
kowskie nie lada sukces. 
: Pomimo, że załoga roczny plan 
pracy wykonała z poważną nad
wyżką., wyniki poszczególnych 
pracowników bynajmniej nie ooła 
bly. Pra.cownicy starają się wo
~c sprzyjającej pogody o to, by 
roczny plan wykonae w 200 pro
centach. Wierzymy, że te zamie
rzenia ambitna załoga zre&lizu:!e. 

Waldemar Ifr.,,··vlwwski 

11ie koła TPPR 'f>l'ZY terenowe] 
orga:nizacji pod.sta.wowej w 
Piotrkowie. Sta wien111ictwo 
\vszystkich członków obowiąz:ko 
we. 

Zbieramy materiał 
tyczący historii 

naszej partii 
W myśl po.lecei1 Komis.ii His.to 

rii Pał·tji p-rzy 'Wojewódzkim Ko 
mitede PZPR w Ło·dzi zarówno 
Komitet\· :Vliejs:k..i i Powia1mvy 
w Piotrkowie J>rzystę;pują do 
zbierania. matl.'.riału ty,czącego 
histo1·ii :naszej Partii. Wszysey 
tow.arZ}\o;;ze, mie.szkańcy naszego 
miasta i powiatu prosz.eni są o 
dostarczenie do KomHtitu Miejs 
kiego lub Powia1towego posiada 
nych ·J)'rzez ni eh danych z dzia
łalności organizaocji partyjnej z 
okresu przedwrześniowego, z 
czasów okupacji oraz z pierw
szych dni po wyzwoleniu. 

Piotrków, Al. 3-go l\hja nr 4. Przed paru dn~ami '.V świetli-1 Kazimierza. 
Interesa.'ltów przyjmuje się c:o-1 cy El0ktrowni Piotrkowskiej Pragnąc godnie zjazd ten ucz
dziennie (prócz niedziel i świ<1t) odbyło się ogólne zebranie: za- cić brygada remontowa zobo
od godz. 15 do godz. 18. logi, na którym dokonano wy- wiązała się jak najszybciej wy

W krótkim stosunkowo czasie 
wśród załogi wysunęło się na czo 
ło szereg przodowi1ików prazy. 
Sędzhry 73-letni majster mm-ar
ski ob. Chmielewski Ignacy potra 
fil mimo swego wieku wykonać 
w ubicgiym miesiącu 400 procent 
normy. Klekot Jan zatrudnion~~ 
przy budowie stodoły wzorcowe] 
w Nieznanicach ułożył w ciągu 10 
dni 100 tysięcy cegieł. 

uczeń Państ·w. SzkDly Bu.d.owni"
twa w l1od.-zi piencs-:y ie tntcjszej 
placó11:ce ?astoso~~'<ił „3ystem trój-

~fateriałem t~-m mo.gą. ·być grv 
psr więzienne, dane tyczą.ce dzia 
talnoś·ci zmarłych cr.~· p°'ległych 
tow:ari:yszy. Po"iadane dane his 
tO'ryczne należy jr.k najszybciej 
przekazać włndz-0m partyjnym. 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow
skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

boru delegata na pierwszy orga- konać remont kotła trzeciego, 
nizacyjny zjazd Związku Zaw. który pozwoli na zwiększenie 
Prac. Energetyki. Delegatem dostawy energii elektrycznej 
wybrano maszynistę ob. Łągwę dla przemysłu piotrkowskiego. 

lcowy" 

lntere!pująco zapowiadają się 

W ~ M. · ' ł ~· · ~ ·, · ~n ·K f ~„ dzisiejsze. rozgrywki piłkarskie ,.„.~~~a~n1~,1e~!~s~~ , .,~t!".1~~a z u~~~s~!~l I M.!.~ 0 ~eś•i ~rt!!~U~! 11-;;; n~";~adi~~!~'.~~~r~.:,!~~ I ~t:'~·z:lc,;;1~~'• m0'"0"~ .a- Dziś . " . 
i·adzir.d<lej Olllawiane b~·ły na niem słuchały przemówienia, w leży wspomnieć o naprawdę uda- Budkac~ ~dbę~ą ~lę fin_ałowe z~- Drużyna µiotrkows~a _po !l c_m bokserzy Concordii s~otka]ą 
wiecu poselsklth w Moszczenicy. którym szero~o zostały omó\\ione :r;ym -w-y~tępie ~iejsco\!e~o chó~·u ':"'0~Y p1;k1 nozn:J 0 1?1strzo~;"' ~ roH~granych spotka~na,• 1 o ~-~s- . 'd' '. k . Wł, k . u 

- . . więzy przyjazni łączące nas ze rewelersow. ktory wezrrue udz.iał Jl!DIOrov. p~dokręgu piot~ko"".„k? 1rzostwo kl. A zd1..by!.l ~· punk.VW s1ą z zawo O: ami ' o n arza Prze~ paru. dniaml ~a pl~cu Zv.':iązkiem· Radzieckim. w wojewódzkich eliminacjach, ja- t~maszowsk1_ego: Spotkaią s.ę JU tracąc zaledwie 3. s+.')sm:.ck b~a ' 
sgort<?~ ~ ,Mos~rerucy odo;'i'.ł kie w najbliższych dniach odbęd!l morzy Zw1ązko_wca tomaszo~- mek natomiast prz~dstawia się Dziś w ramach rozgrywek bok ~i_ę WJ.elki wies. _ktory_ fgro~d~.ł J\lic~iąc Pogłębienia Przyjaźni się w Lodzi. skiego <>r.az juniorzy Concor~11. 16:7 - dla ,,Concordii". Klub serskich o mistrzostwo kl. A bok 
m~m~l. wszy~~h r~eszkanco~v Polsko-Radzieckiej znajduje żywy Z uwagi na fakt, ze zawad.nicy piotrkowski uplasował się w:ęc serzy „Concordii." spotkają się z 
teJ mieJscowosci 

1 
okchcznych ~!? oddźwięk wśród młod7Jeży Pracowmll:om PZPB z Moszczenicy piotrkowscy znajdują s'.ę na cze· na drugim miejscu w tab:L okrę· zawodnikami „ŁKS Włókniarz 

sek. Do zebra:ńych .P0S~ Nowicki szkolnej, podobał si~ film produlwJi radziec 1<> tabeli4 mecz ten zapowiada się gu. Leaderem jest „Włókn:ar::.'' IB". Spotkanie to ·ze względu na 
czl,on_ek ~luw ~-osel.S:lnego PZPR "•eJ· }!t. ,,Tl"Zap; ~·„tu~" nadzwyczaj interesująco. W bar ze Zgierza, k. tóry a.cz~owiek po- udział w drużynie gości zawodni ł ...... „ nnęd'""'arodo Ubiegły tydzień w Piotrkowie ,... "'"' ""' ..... 
mowi. ·,o _sy,,....,..c.fl ,.,. ,~„ . ~ wach drużyny piotrkowskiej wy- siada 0 dwa punkty wi:>c~J· te• J0 E.d ków te3· miary jak Matecki, No· · " t .'fk h pol„k r~d~ec upłynął pod znakiem imprez i aka Przed paru dniatni załoga mo- od ~ 
weJ, I v , s osu_a ac ': 

0
- " ,„ . stąpią między innymi. zaw . •.ncy nak ma gorszy stosune!t br'..lmek gaJ"ski, Lubecki i Grzelak, zapo-- • · demii urządzanych przez młodzież szczenicki~h „ PZfB postanow1h 

1 
, 

szkól piotrkowskich w ramach udać się do Piotrkowa celem obej tej mi<:i:Y j_ak Tur ejski. Szaruga, oraz 7 odbytych już spot~<it1. A~ia wiada się niezwykle interesująco. 
Miesiaca Pogłębienia Przyjaźni rzenia filmów radzieckich. Rol>:>t Nowosielski II oraz Sentorek. l~zując wszystkie ,.za i przez:w" Znwody odbędą się w sali :m. Ki· 

I 

W łistopadz~ oł\varcie kursu 
ratowników sanitarnych 
Oddział Polskiego Cze1·wone~ 

go Krzyż,a w Piotrkowie zamie
rza. zorganizować w miesią.cu li 
stopadzie i g-mdniu 36 godzinny 
kurs dla przemysłowych ratow
ników sa:nita11nych. \V związku 
z t~1m piotrkowskie za:kłady pra 
er pro-szone s-ą, o nadsyła.nie list 
imiennvch kand,·datów ,na kurs 
do biui:a oddziaiu PCK przy ul. 
Stalina. 45 w termfo1io do dnia 
3 listopada. Należy podać: naz
wisko i imię 'kandydata, datę i 
miejsce jego urodzenia wy
kształcenie ogólne i miejsce za· 
mi~szkania. O dniu i miejscu 
rozpoczęcia kursu zn.interesowa 
ne zn.kłady pra·CY powiadomione 
będą. we właśchvym czasie. 

D ługie szeregi parokonnych 
wozów, naladowanych po 

brzegi burakami zdążają bez przer 
wy do wieluńskiej cukrowni. 

Ta niekońcr.ąca się wędrówka 
trwa od chwili, gdy cukrownia 
„Wieluń", jako pierwszll w Pol· 
sce rozpoczęła kampanię buracza
ną. 

\V towarzystwie dyrektora na
czelnego tow. Skweresa i sekre
tarza podstawowej organizacji 
partyjnej tow. Pawlaka, wchodzę 
na teren fabryczny. Głuchy łoskot 
maszyn przebija się przez grube 
mury buaynku. Wokół unosi się 
specyficzny kwaśno-mdły zapach 
wytłoków, wywożonych qospodar 
skimi furmankami. 

TYLKO KOLEKTYWNA PRACA 
Rzadko kto, kupując w sklepie 

cukier, zdaje sob:e sprawę, z ja
kim trudem i zawiłymi procm:a
r1i ,tschnologicznymi związana 
jest jego produkc ia. Nim burak 
prlekształci :.ię w białe kryształ
ki słodkiego cukru, muoi ulec 18-
~odzinnym przeróbkom. przecho
dząc kolejno prz:-z krajalnię, płu 
ciki, dyfuzory, saturację, defeka 
c1e. warniki, mieezadł&, wirów
ki '1 silosy. 
Obserwuję uwijających się wo 

kół maszyn robotników. Więk· 
szość z nich, ze wzg~ędu na wy
soką temperaturę, pracuje w spo 
denkach kąpielowych. Upal do
chodzacv do 4;> stopni w oddzial~ 

Polsko-Radzieckiej. Szczególnie nicy z Moszczenicy udali się do ki Również w dniu dzis'ejszym 0 należy się spodziewać, że piotrko lh'lskiego. 
interesująco wypadła akademia na „Polonia", w którym wyświe- godz. 12-ej odbędzie się spotk1 • wianie wysuną się na •pierwsz~ Początek zawodów punktualnie 
urządzona p.r.zez młodzież Gimna- tlany był film produkcji radziec- nie między drużyną Związkowca m:ejsce w tabeli. o godz. 18-ej. 
ZJ·um 1• Li"ceum un· • Bolesława ki · pt T · t " IB z Łodzi a B klasową drużyną eJ . „ rzec1 sz urm . Concordi;. Chrobrego. Znaczny wkład pracy 
w zmontowaniu tej imprezy włoży Film ten zachwycił moszczenie- O godz. 14-ej pierwsze aruży
ła młodzież zarówno klas przed- kich robotnikÓ'N. Postanowj_li oni ny tych kubów stoczą walkę 0 
południowych jak i popołudnio- wykorzystać trwający obecnie w mistrzostwo Kl. A Okręgu Łóiz

„Gwardia" prze~rala z „Korabiem0 

ktlnach piotrkmvskich festival fil- kiego. Należy się spodziewać, że 
wych, mów radzieckich i obejrzeć następ „Concordia" po ostatniej .;io,aż-

Uczniowie i grono nauczyciel- ne filmy. ce z ,,Borutą" tym razem dnldy 
nkie z zainteresowaniem i w sku-
pieniu wysłuchali referatów ucz
niów Badowskiego i Lasoty. W re
feratach tych przedstawione zo
stały zdobvcze Związku Radziec
kiego na polu produkcyjnym i na 
ukowe oi>iągnięcia uczonych ra·
dzie-ckich. 

N a część artystyczną złożyły 
się deklamacje prnekladów poezji 
radz.iec:kiej oraz nasze tańce naro 
dowe. 

Ubezpieczeniowcy orRamzują kurs szkolenia ideologicznego 
Zwię.zek Zł!wodow,, Pracowni I poniedziałki i czwartki o godzi 

ków 1Jbezpie(:zeń Społeczmych nie 18-tej. Sz-kolenie bę<lzie lJ<l'O

w Piotrkowie rozpoczyna w wadzone P·Cd kienmkie:pi .Miejs 
prz.rsziłym tygodniu szkolenie i- kiego Komitetu PZPR. 
de-o-logiczne swych członków. Do :;;r.ko•lenia ideologicz,neg-0 
Kurs ten potrwa około 10 tygod- swych członków przystąipił is 
ni i <Jbejmie 40 godzin wykłado tniejący przy UbeZ'J)i,eczaJni 
w~'ch po i godziny w tygodniu. Zwię.zek Zawod<YWy Prac-owni
Wykład'v O{lJl_rwać się będę. w ków Służby Zdrowia. 

Towarzysk!e spotkanie bokser
skie rozegrane w ubiegły czwar· 
tek między ,.Gward'ą" a klubem 
sportowym metalowców .,Korab" 
zakończyło się porażką „Gwardii" 
w stosunku 4:14. Wyniki po
szczególnych walk przedstawiają 
się następująco: 

W wadze piórkowej Pawlak z 
,,Korab:.u" nie rozstrzygnął walki 
z Pawłowskim. 

W muszej Wojtasiński (Korab) 
pokonał na punkty Pawł9wskie· 
go. 

W wadze lekkiej Żurek z „Kora 

bia'i zremisował z Wnukiem, a w 
półśredniej Kasperczak „Gwardia" 
wygrał przez poddanie się Łabu· 
z!ńskiego. W wadze średniej i · 
półciężk'.iej zwycięstwo odn eśli 
zawodnicy „Korabia". Szkoda, 
ŻP. „Korab" nie wystawi.ł zawodni
ka w wadze ciężkiej, w której to 
konkurencji Mączka z . „Gwardii" 
jest na terenie piotrkowskim pra 
wie, że bezkonkurencyjny. Nie 
było niestety także przeciwnika 
dla Niewiadomsk'ego. Temu też 
w znacznej części należy przypi
sać wysoką poraż~ę „Gwardii". 

cukrowili i iPTOduktowni, unie· 1 większą ilość przerobionych bura I wprmvdzie kilka· ulepszeń, ale nikt 
możliwia pracę w ubraniu. ków. Zainstalowane liczniki nie z projektodawców nie otrzymał 
Wnętrze olbrzymiej hali podzie wprowadzą nikogo w błąd. Np. żadne; premii. Pomysły nie były 

!one jest na klika kondygnacji. mamy już na swym koncie pra- z gruntu nowe, a zapożyczone z 
Blaazanymi schodkami dostdjemv wie połowę całego planu. Prze~ praktyki innych cukrowni. Do 
się na najwyższe krużganki, skąd kraczanie ustalonej normy jest u nich należy zaliczyć ulepszenie 
widać jak na dłoni całą „aJę. nas na porządku dziennym. DzJę- kilku ,,kraje,'", przenośnika cukrn 
Wszędzie znajdują się ochronne ki temu możemy skrócić czas kam i węgla i obniżenie pompy zasi-

czyzna, z sumiastym wąsem. To 

1 

OSIĄGNIĘTE WYNIKI - REZUL 
długoletni furman . „wyjazdowy". TATEM WZOROWEJ WSPóŁ-
Pracuje w Wieluniu od chwili za PRACY 
łożenia cukrowni. 

barierki i siatki druciane, zabez- panii do 55 dni. l~jąccj kotłownię w wodę. 
pieczają_ce przed ewentudlnym 0000000000000000000000000000000000000000000000000 

Zapytany oświadcza powaznie. 
- Jest ml teraz o wiele lepiej, 

niż przed wojną, gdy panowie 
Przeworscy kaze:li mi stać z koń 
mi przez kilka godzin przed re
stauracją, w której bawili się do 
późnej nocy, nie bacząc, że ja mo 
knę na deszczu. Cieszę się - o· 
powiada dalej - że mogłem dać 
wykształcenie córce, która pracu 
je fako urzędniczka w Biurze Plan 
tacji. Przed wojną skończyła tyl
ko szkołę powszechną, bo nie by 
ło pieniędzy na dalszą naukę, a 
zresztą, qdzieby tam przyjęli do 
biura córkę „furmana" - kończy 
tow. Ceglarski. 

wypadkiem. 

PRZODOWNICY PRZY PRACY w ,,słodkiej'' fabryce 
Majster dyfuzji tow. Marcin-

kowski Teodor zachęca swoją gru Cukrownia „ Wieluń" pracuje wzorowo 
pę do pośpiechu. Ten młody 30-
kilkulctni człowiek jest prawdzi. 
wą chlubą fabryki. ~Tuż druSfi rok 
z rzędu wybija się na czoJo µra
cowników. przez nadzwyczaj s,11-
m!enną i wydajną pracę. 

- Oby było więcej takich. jak 
on - wzdycha tow. Pawlak. 

- Moją amb!cią jest - wtrąca 
tow. Marcinkowski - aby żl!dn<1 
z c~krovrni ni? przcściqnę~a na·;. 
Tak, jak zaczP,liśmv piemvsi. pier v-.. 
si muslmy zakc1'iczyć kampaniP, 

Tow. Marci.nkowski znajduje si-; 
naturalnie w qrup!e w~pólzawoo
ników .i przodowników pracv. 

Pyt'imy ciekawie o rozwój 
współzawodnictwa. 

- Ze wzqlędu na specyficzny 
charakter pracy wyjaśniają 
mi tow. tow. Skweres i Pawlak 
- istnieje u nas współzawodnic
two grupowe, pomiędzy zmianami. 
Każda 2 nich walczv o iak nai· 

00000000000000000000000000000000000000000000000001 

Jeśli chodzi o samych przodow WETERANI PRACY 
ników. to typowanie ich odby- Tow. Feliksa Grondyssa, maj-
wa się dopiero po ukończeniu stra cukrowni, spotykan. na ze
kampanii. W ubie9łym roku było braniu podstawowej organizacji 
ich I 1. Wśród nich znalazł się partyjnej. 
dyrektor techniczny Ob. Modze· 
lewski. robotni/{ Przyszło Franci
szek, robotnik Zajqc Wincenty, 
rvmarz Chocza; Jan, robotnik Ku 
biak V.'alenly, Kuczera Jan i me 
chanik SwiqthowsJ<i Franciszek. 
Przecietna norma wynosiła 128 

Troska o dzieci i radość z moż
ności wykształcenia ich, prze bi ja 

procent. 

DLACZEGO NIE ISTNIEJE 
RACJONALTZACJA? 

Mała racjonalizacja, w całym 
teQo słowa znaczeniu, nie istnie· 
je dotychcza.s w cukrowni. Cho
ciaż stworzono Komisję Uspraw
nień, to nie wpłynął do nie! ani 
ierlen wn in.„P.lc Pnenrowadzono 

- Musimy pracować szybk;> i również- z rozmov.ry z tokarz>Jm 
bez Przerw. Maszyny nie mon_ "' „ .• Nawrockim. Tak.. jak Ceglarski. 
stać bezczynni :: ani chwili. Im pracuje on od 1912 roku w cu
więcej wyprodukujemy, tym bę- krowni. 
dzie nam lepiej. Przed wojną, 
gdy byłem w lewicy socjali.stycz- „Dzięki stypendium Zjednocze
nej. rokrocznie miałem po kam- nia mogę uczyć dzieci. Dzięki po 
panii okresy bezrobocia. Terdz mocy Państwa mogę dać szkołę 
nie obawiam się już redukcji całej piątce, a chciałbym po;;łać, 

chociaż dwoje, na wyższe uczel-
Proszę tow. Grondyssa o skon· nie". 

taktowanie mnie z kolegami, któ 
rzy już długie lata pracują w Tow. Nawrocki jest jednym z 
Wieluniu. przodowników pracy i w zeszłym 

- Ceglarski, chodźcie no tu - roku został premiowany. Obecnie 
woła donośnym głosem. - Zbliza l znów stanał do wsnółzawodnic
siP. do na& st.arszv. siwow}m:v m„.; •w"-

Zawdzięczając idealnej współ· 
pracy trzech jedno3tek, t.j. orga
nizacji fabrycznej, Rady za:da
dowej i dyrekcji - osią9ane są 
poważne wyniki na wszystkich od 
cinkacb pracy cukrowniczej. Mi
mo istnienia przestarzałych urzą· 
dzeń maszynowych, mimo wielu 
drobnych usterek - dzień za 
dniem postępuje realizacja planu 
kampanii. 
Należy podkreślić, ż.e dzięki e

nerqicznemu kierownictwu admi
nistracyjno-partyjnemu, dzięki po 
mocy całej uświadomionej załogi 

- przygotowano na czas wszyst. 
ko dla wcześniejszego rozpocz.ę
cia kampanii. 

A oto kilka cyfr ilustrujących 
najlepiej je.i rozwój. 

W akcji kontraktowania bura· 
ków osiągnięto 113,13 procent. 
Oqół plantatorów - to małorolni 
gospodarze, którzy za do.starczone 
buraki otrŻymują po 3,70 kg. cu
kru oraz po 50 kg. wytłoków od 
kwintala dostarczonych buraków 
i zapłatę w gotówce. 
Dążeniem całej uświadomionej 

załogi Wielunia - jest wykorzy. 
stanie do maximum zdolności pro 
dukcyjnej maszyn i wytworze
'1ie iak naiwiekszej ilości cukru. 

Cz. Kan. 
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W Witkowicach. i w Poznaniu 
walczą dziś dwie nasze reprezentacje piłkarskie 

W dn .IU dz!si,ejszym, P? zwyci~-
skieJ p1'1:epraw1e z Buł

gariq, pilkarzy naszych czeka nowa 
próba - tym razem znów dwufron· 
to\\'e spotkani'e z piłkarzami Czecho
słowacji. W Witkowicach i Poznaniu 
grać bęrlą dwa nasze ?.<:!:opoły w na· 
stępujal'ych skłarlach: 

mą, która pokonała Bułgarię 'v dniu 
2 października w Warszame. 

Zmiany, jakie zaszły w bramce (za 
miast Rybickiego ~urowicz), w obro
nie (lewa strona) 01·az na lewej po
mocy i na lewym skrzydle ataku -
zdaniem ·większości opinii, powinna 
nam wyjść na dobre. 

CZY JUROWICZ GODNIE ZAST,~· 
PI RYBICKIEGO? 

"' Witkowicach: Jurowicz (Bo 
rucz),. Gędłek, Flanek (Wołosz), 
Suszczyk, Parpan, \Vieczorck, 
(Duda), Alszcr, Cieślik, świcarz Bramkal·z Jurowicz wykazał ostat
Pat~olo, J\1o~darski (Baran~. Inio b. dobrą ~ormę: W sześciu kolej· 

W Poznaniu: Skromny (Krv'it nych spotkaniach ligowych tylko raz 
kowfak), ~obkowiak, BarwińŚki. wyjmował piłkę z siatki, Rybicki ria
(Serafin). Słoma, Le~utko, Skrzy tomiast popsuł sobie markę na me
pniak, (Jabloi1ski n. Groński), CZU z Ruchem. 

• 

Hoire11riorf. Anioła, Cznpczyk, 
Biała", Wiśniewski (Łącz, Woj· 
ciechowski II, Trampisz). 

~rzec~wko na$zej reprezentacji w 
1'.71tkow1cach Czechosłowacy \Yystą· 
Pl:! w skłanzie nastepującym: 

, Havlicek (Jonak), Vedral, 
-· (Kra.,,nohorski), Hanke. Marko, 

•11•••11••••••••••••••••••••a•11••11••••a•••••1>••„1111111111„,.111111111111•11111111111111118111111 l\1e~clik (~oubek)'. Hlavacek, 
· J . . . . I Paz1cky, CeJp. Pre1<1s, Szyman· 

ł! 
, - STYLOWLY. (K1l!n3k,i,ego 123) „Pięt.., sk:v (Traka, Svoboda II). 

~ ~· n"''!''.~'. koP>t•n - gnd•. 14 0dlal W P0>mn;u CmhMlnwacy gc>ją 

I · młod„:ez) !. g?_~;-· 16, .18, 20 - ,..l[u. w składzie: 
zyka i mi_!C~c - film do7.wolony ! Pavlis C\laties), Kocourek, 

_ ~ · ś\~iT n(l~d,ztety R . ' Srnhorla I (Krizan). Jajcaj, Yi-
r . , . u.' 1!~ ;:1 ynek 2) - „świat can, Bendeki, Benedricovic (Ra· 

PAŃSTWO\\Y TEATR się smteJe - godz. 14, 16, 18, 20 dimec) Kok~tein Te.,.dhof To-
Il\I. STEFANA JARACZA ~ilm doz~yolony dla młodzieży masz, Zdzarsky Pesek"' (Sem'esy). 

ul. Jarncza 27 TF~CZA (P1otrkO\YSka 108) - Snot 
Dziś o godz. 19.15 diamat Juliusza I kai:_ie na~ ł_,?b~'.' - J?:.odz. l4.'30, \ OPINIE ... 

Słowackiego pt. „Marla Stuart" '\\ 16„,0, l~L>O, 20:·>~ - film do7 wo- / o ; · d t h d , ~h tl· • 
. · · · „ I G· 11 'l lony dla mlodz1ezy I p.n1e ,co o yc wo:- spo ,~n 

no\\eJ mscemzacJI wo a a, z 1 u T 'TR"' (S' 1 . . • . w obydw0ch ohozach to Jest polshm 
t· · , ~"Id . u · h „ ien,iew1cza 40) - Nikt. · .' • ' 

:s racJą. muz~czną na emara maci· . . . " d 8 
" , i czecho~lowackim sa następujace: 

:szew-kieo-o me me wie - s;ro z. 16, 1 , 20 -1 p . . ." · . · „ „ ~ · . . , . poranek .,.odz 9 11 _ film dozwo· o o;;tatmch mepowodzenmch w 
W pomedzrałek, dma 31 pazdz1er- 1 • dl ,... ł d .. ' . spotkaniach z Bułgaria i Austria o-

'k 1949 . d 19 1~ l t on' :.i rn o ziezy , . . . . m '." i., o go_ z. . o l rama . ·, . . • ! pmia czec'iMłowacka nie jest nastro· 
Juliusza Słowackiego pt. „illaria WŁÓKNIA~Z (Prochnika Ili) - 1 jona ontymi~t"cznie Panuje ogólne 
Stuart". l~~~tk~m~ n~d .~ab~" - godzina I przekona~ie, - ·'że będziemy mocn~·m 

PAŃSTWOWY 
10

·u l2 8.<>~{ ~~ . .:iO, poranek godz.! przeciwnikiem, któremu trzeba bę-
TEATR POWSZECHNY ' , - fi.~1 r~?zwo .. d!a mlodz. · <lzie możliwie nawet ulec„. W pił-

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-~6. WOf:~O~ć, (~ap1orkowski;go 16) -1 kars!dch kołach Czechosłowacji do-
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- " ? ęp1i_ency - godz .1 ~· 18. 20 - skonale sobie zdają podobno sprawę 

LICZYMY NA FLANKA 

Na obronie zamiast Barwiiiskiego 
zagra tym razem Flanek. Flanek po
wrócił do formy i niewątpliwie wzmo 
cni na~ tę pozycję. W pomocy m
gra Wieczorek lub Duda, najpraw· 
dopodobniej jednak wystl,lpi ten o
statni, co w pewnym stopniu może 
o~niżyć wartość naszej pomoc~', gdyż 
tno: Suszczyk - Parpan - Wieczo
rek znakomicie wzmacniało nasze li
nie defensywne. 

MAMOŃ TEż MA WI~KSZOść 
:lA SOB.~ 

A teraz napad. Tutaj Mamonia za
sti,tpi dziś ::lfordarski. Mordarski we
dług wiekności opinii, powinien wy
wiązać się le)liej ze swego zadania od 
J\Iamonia i pozostać na stałe w na· 
SZC'j reprezentacyjnej jedenastce. 

POZN.\~I.ACY CHYBA TEż 
NlE ZAWlOD.~ 

V..7 zestawieniu składu na Poznań 
widoczne są koncesje na rzec7. po
znaniaków, jednak i ten skład ni~ 
spotyka się z ostrą krytyka głogu 
ludu. Wiekszość opinii wierzy w za
cieto~ć i ambicję poznaniaków i je't 
prze~wiadczona, że na nich się nie 
zawiedzie. 

A TERAZ „DOROST" 

Na zakończenie warto jeszcze kil
ka słów poświęcić trzeciemu meczo
wi, który rozegra między sobą „tJo
ro~t" CSR i Polski. Tutaj nie nale
ży oczekhvać wielkich sukcesów. For 
ma naszych juniorów pozostawia po· 
dobno dużo do życzenia, tak przynaj
mniej zaobserwowano na meczach 
sparring°'.;·ych. Pocieszvć możell!y 
się tylko tym, że i for;1ia juniorów 
czechosłowackich nie jest podob~o 
najlepsza. 

Tli Parku Po11iatowshiego 

Maszerują dziś 

Gwardziści 1 Włókniarze 
Dlisiaj, o godz. 8.30 w Parku ro. 

niato-wskiPg 1 z:::; „G,Ynrrlia" org-an zu· 
je marsze je"'<ienne dla ~wych człon_ 

kór;. Marsze popne<lz.i zlriżt"nir 'l'irń 
ca przed ,,Pomnik;em \V1lzęrznCJśei". 

W mar>r~'\ch inźm:e udział około 
SOO zawc dników. 

Podobne mar~;o;e organizuje dzi~iaj 

o godz. 9 (również w Parku Pon·a_ 
tow~kccgo) ZS Włókniarz. I tutaj na· 
k:<.v Eię- spodziewae rlużej liczby star 
!ujący-eh. 

UWAGA 
miłośnicy boksu I 

Ze względu na mecz piłkarski 

„17 Listopada-Tirana" - Łódź, 

mecz pię3ciarEki GwardL'l. (Gdańsk) 
- ŁKS Włókniarz rozp:x:znie s;ę 
punktualnie o godz. 11-ej_ 

Zamiast Mnrcinkowskiego wystą. 

pi dzisiaj Jędrzejczyk. 

Nr 296. 

Piłkarze qlbańscy 
zwiedzali wczoraj 

Lódź 

JARECI IQEMOL VOGLI 
prawy łącznik bramkarz 

LACAJ 
prawy obrońca ki", komedia w 4-ch aktach Józeh P

1 

orande., godz. ~. _11 - film dozwo-1 z kryzysu, jaki przeżywa ich piłkar-
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, ony la mlod.ziezy stwo. ale to jednak w niczym nie o· H11••••••11•„•••••H••••••H••HH••••••••••••H••••••H••H•••••••••H•• 
P. Relewicz-Ziembińskiej, w. Walte- ZACH:f,T~ (Zg-ierska 26) - „Har- słabiło zainteresowania meczem. Dziś o QOdzłnie 77 .„ !S Wczorajszy dzień piłkarze alba1lscJ; 
i·a, '\V. Ziembińskiego i innych. ry Snnth odkn•wa Amerykę" Przed tyg-odniem JUZ wykupiono spęd:i:ili na zwiedzaniu naHego mia.. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 113. godz. 16.30, 18.~0, 20.30, poranek wszystkie bilety na 35-tysięczne try- Pl śl k sta i na stadion'e LKS Włókniarza. 
TEATR „OSA" ~oł~~izi~'żil - film dozwolony dla buny, · y"'7ac· y ąs a odbyli lekki trening. 

Traugutta l, tel. 272-70 w Ł \W " Go~c:e czu.ią się na ogól dobrze i 
IS A (Daszyńskiego 1) - Kino U NAS RACZEJ... Ol'TYMIZ~I 

Codziennie o godz. 19.30, w nia- nieczynne z powodu remontu. J I k d • są. zadow<ileni z bo':;ka. Początkowo 
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko- w obozie naszym co do spotkania wa czą ~ p ywa ami Lo Zł obawiali ~ię, że truilno li~dzie się im 
media radziecka „Wzywa was Taj- ml w Poznaniu jak również w Witko prz~·zw~·czaić do„. trawy, gr1y jednak 
myr". .~ . wicach, wyc'zuwa się dużą. dozę op: Ch rć :imatorzy piłki nożnej i bok kami, dr-i1giego natominst oczekuje rnliacnli h'.i-ko I,KS Włókniarza, 

a ' j ~~ tymizmu. Duża. rolę od!!1».·wa tu mo- 'u bęa~ dziś mogli przeż_ywnć niepo· zabieg ~u.matologicz11y. W tej chwili humor)· im się popra,dly. 
ŁóDZKI TEATR ŻYDOWSKI 111 1 • 'J . „ 8le11nie emocje, nie nalei;y równ:el. za nie ulc 0 ·n. irntpl'wości że cnła druż,· 

ul. Jaracza 2 • j ~ ~ ment psyc"hologiczny. Nikt przecież . . k 1 k' ś k "" " ' . ' · ' ·. - _ Cz~-m mniej traw~-. t~·m dla nas 
_ ~ Il I nie \\'icrzył w nasze zw>.·cięstwo nad po111111ac o ~n<it.·:rniu p .n•ac ·rn1 ·11• - 1m łódzka 8tawi się na pływalni w za , .1. p . . . 

30 października o godzinie 19.30 -~- · _ I I - l,óclź. Z.iwoclnicy śl:i~c.v znajilu.i:! poniedzian.Ym 8kłauzie. lepiej - mowi L n~·zw~·czaJCUl Je-
Bul~a1i<J, a tymczasem przyszło ono >tcśmv do uo:>k ziem11.nh, twardych. 

''
'V noc zimow<>" Sz. Diamianta. d · l f t h b , · · si" J·u;: od wczoraJ· w Le. dz~ i na ha· '""ko" k' · ł · t · .,. NIEDZIELA 30 PAźDZIERXIK;\ na woc l ron ac - yc moze więc, ' "' 1 · ricrn• ·1 zawz.Q się ym ra1.em z te!:'o, cośmy zno!J,erwcw:di, goL 

•. I,u
'I'NI,·\" · · I · · · _,' · t I ~en'c O::rnii'a. b"dzirm,1· 6windk:uui • ~ łt 1. • • d · ł · 1 " 

l 3.00 Ga\V"Cl"'. !ll':>:~·i·o~. n'iną._.a. 1„ .. 5 ze 1 _c z1;;ia.1 pow.;orzy się en su (CC$, „ ' n„ , zn y~~n. l zapo-w1e z.n, ze ię- cio irnkuż• ll;\!ll "T" szyli ką, opttrtł. 
"' ·· - I · · I · · n •5 ' „ - "' ' ·'·' t l I · · · 1 I , · · liz<' l'gn pifk11)·eh ,,~<cii;uw. · · · 1 tł ,. ~ ·l •- " "' • „r.1s 1 col zH•nn: • o gm z1111e 1;1.1 •• d · 1 .„ 14 tlO U · . ym inr Ztt'J, ze w g,,; n11z1t' nR!'IY.l'J ": :r " ~ · nr 1 Jl'"' nn,; ~ ązn„n r.n n~. ,1,,1,rt'J' . tkolc. 

„t 1e Zlt' a na wsi . . „ n,1- t „ kt · t . "r· D t tk · ł ł 1 · ł n Jk · · " „Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3,.:h 'Z" h t .... ," 14 10 1
, ·t p 

1 
1 repre''.Cn acJ1, · ora wys ą.p1 w 1t· n o~ a ·n n:epcivn.v 1~· uc zHt o w~~c ·:i- cenf, ma 7. llllll zre--zt~ n1e-

aktac11 K. Z·ellci·a. ~ • c " 01 ro\\ · · >..Onccr 0 • I owie ach nastapiłv b 1 · niecki cg-o i Dolirowolskicgr., z któ_ w.•· równane J·eszczc c:llko\\·:e:e p•H:t. 
- skiej Kapeli Ludowej. H.40 „Pan I t' k .' ' ł ~ '. " ·b d .. ma e ztmiany 

Vt poniedziałki nieświą.teczne teatr Tadeusz" A. ~Iidde"icza (3G). 15_00 a-, ze w ascnne f zie ona ą sa- rych pierwny m:ał kł01.1oty z migdal chunki. Dolmwobki n:ttomiast przy· 
nieczynny. • „Piotrus-Pao" _ słuchowisko \\g 

1 

__________________________ ,..; _____ poruina ~ohio d·1tychcz::i.~o~c zwyci~-

Barrie dla świetlic dzieciQcych. 15.45 s t • R , • stwa nad Kuhlakiem i -wcale nic ma 

c;:z~e~~ieL:~~~."1~~~~~~„V1--:- D~ii;nnik popoludni?wy. 16;00 Trans- por O"\\rcy ze 'VSI ozyce zamiaru prz~·jść na ostatnim miejscu. 
dowisl~o masek i lalek p. t. „WESO- 1111SJa meczu nuędzypanstwowe"'O Boniecki i Jera n:e są. bardzo zadowo 
ŁA MASKARADA". W niedtiel<:! i Czecho~łow~cja -:- Polska. 16.50 „Na wzywa1·a do wspo" łzawodnictwa leni ze swych przecil\·nikó-w, Gremlow 
święta dwa widowislrn: godz. 15 min. sze chory sp1ewaJą". 17.20 (Ł) Kon- skicgo i Procha. 6l'!Zacy byli do tej 
15 : 17 min. 15. w poniedziałki te- cert rozrywkowy. Wyk.: Orkiestr.;.. p. Ułodz"lez· wiejska. zrzeszona. w Lt. dów z dziedZiny wychowa.Ilia · fi 'Pory lepgi i wszelkie znaki na niebie 
atr nieczynny. dyr. O. Straszyńskiego, A. Bolechow IVI dowym Zespole Spo,..to zycznego i sportu dla młodzieży wskazują, że i t~-m razem -wygrają. 

ska i 1\.1. ślaski - śpiew, przy fortep. wym w Różycy zobowiązuje sit u.częszczającej do miejscowej Chcieliby:imy jednnk, ahy łodzianie 
CYRK NR 1 Fr. Leszczyńska. 18.00 „Stalingrad" wykonać następują.ce prace z Oka- szkOły podstawowej. zajęli ccnajmniej II miejsca. 

(Plac Leonarda) . pod dyr. Din-Dona - słuchowisko pióra Ł. Kobryńskie· llji zbliżającego się zjednoczenia. Ludowy Zespół SportOWy w Ró. Sohczakó-wna i Ko-walska są. dobrej 
Codziennie o godzinie 19.30, w S()- go. 19.00 S. Prokofiew - Sonata Nr Str07lnictwa Ludowego i Polskiego życy wzywa. wszystkie LZS-y i Ko my.śl:. Kasze na;lcpsze cra"·listki 

botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę Z D-dur . . 19.25 Muzyka. 19.30 Repor- Stronnictwa. Ludowego: ła. ZMP.owskie na. terenie woje. skromnie stw-ierdznją, że uobią, co 
o godz. 12, 16 i 19.30. taż z międzyszkolnych popisów arty- wództwa. łódzkiego do podjtcia. po h.·lko będą. mog'-_. Kieco pcwnieJ·n~ 

t h 20 Oo 
1. Wykończenie świetlicy gromadz- '' - ·~ 

s ycznyc . . Dziennik wieczorny. kiej. dobnych zobowią.zali drogą współ- minę prczt>ntuje nam Ilala Prc.niewicz 

~DLlllJl-
ADRIA (Stalina 1) - „Dżulbars" 

goclz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 
11 - film. dozwolony dla młodz. 

BAŁTYK (:K'arutowicza 20) - ~ży
cie dla nauki" - godz. lG, l!!.30, 
21, poranek godz. 9.30, 12 - fil;n 

dozwolony dla młodzieży 
Bl~JKA (Franciszkal1ska 3ll -„D~i 

i noce" ~ godz. 14, 16, 18, 20 -
film dozwolony dla dzieci 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „P~·o 

20.30 Rezerwa dziennika. 20.40 (Ł) za.wodnictwa, dają.c tym wyraz opromien:ona ch~ałą. rekordzistka i 
Humoreska Sawickiego i Prywałowa Z. ltadiof<>n.iZaeja. świetlicy. swego wyr<>bienla. politycznego o_ mistrzyni Pol~ki. Jej najgroźniejszą. 
pt. „Jak się robi karierę". 21.00 l\Iu-1 3. Założenie biblioteki. partego na. .zdrOWych ziu;ada.ch Mar przeciwniczką. zdaje &:ę być doskona 
zyka rozrywkowa w wyk. zespołu in- 4. P'.1większenie liczby członków ksizmu.Leninizmu. la. również Knlctowa. ·woźn 'ak6wna 
strumentalnego. 21.40 Wiadomośd 5. Założenie kółka samokształcenio Niech żyje Polski Rewolucyjny utrzymuje, ze jest jeszcze Lez kondy 
sportowe z całej Polski. 21.58 (Ł) wego. R eh · 
Wi~.donto~c1· SJlor·to"'e lokalne. 2,.,,05 u Chłopski! cj1, gdyż za pófoo rozpoczęła trening. 

" - " - 6. zorganizowanie 6.ciu prelekcji z · · d k · · b' · · 
(Ł) Muzyka. 22.18 (Ł) Omówienie na temat: „Ruch chłopski w wal Niech żyje Prezydent RP. Bole- unaJąc Je na· JeJ am lCJę "·1pmy, 
programu lokalnego na. jutro. 22.'.W ce o sc<:jalizm" sław Bierut! że dołoży niewątpliwio -.vszclkfrh stn-

•
'1tizyl,·a taneczna - gr·a o1·k1'estr·~ N' h . . ....,. . D _,_ „ rań, aby zaprrzentol\·ać s'ę nn. po· 
c• ~ 7. Wykcńczenie bO'iska. do koszy_ iec .ZYJł Allf:tJe em ..... ra.cJl tk ·1· . . k 'I 
PR. 2'l.00 Osfatn1'e „,.;adomos'c1·. ·-~'l.10 L d . " k' "'"d . Ną -u sezonu moz iwie Jn. naJ c_ 

~ " "' ~ kówki, siatkówki i skoczni uni u oweJ ze ... wi~z iem ..- z1ec. . . 
Prog:n1m na jutro. 23.15 Rosyjska wersalnej. kim _ ostoją. pokoju na czele. pieJ. 
muzyka symfoniczna. 24.00 Zakoń- · (na.stępuJ·"' podpis' y) Przypo:minitmy, że mwody ślą-.k -8. zorganizowanie kilku wykla.- .,, d 
czcnie audycji i Hymn. l,6 i, roz.pocz:-naj~~ się o gc.dz. 17,1.3. 
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gram Aktualności Kr.aj. i Zagran. łlfT A. . 
N'r 46" - godz. 11, 12, 13, 16, 17, V1'. . 2'aleW 303 
18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) - „D~ulbars" 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30, po
ranek 9.30, lUlO - film dozwolo Daleko od Moskwy 

- Oczywiście - zgodz:ł •s!ę Beridze. Proszę się 
nie obawiać, wszystko będzie należycie zrobione. 

- Wydaje mi się, towarzysze, że nie zupełnie zc\il.
jecie sobie spr<1wę ze znaczenia i ważności nadchodzą 
cego dnia - wtrącił Załk:nd; poprzez przewody wyczu-' 
wało się jego ~od niecenie. - Kowszow i Filimonow ob
chodzą dziś n:e tylko zwykłe zakończenie robót. U nich 
odbędą się próby uruchomienia pierwszych, zupełnie 
ukoi1czonych części ruroc!ągu. Wszak to oznac7.a nową 
epokę w budow:e! I od powodzc}\·a tych prób zależy 
bardzo bardzo wiele. 

dawno już mógł udać się na spoczynek, a1e przejęty 
przygotowaniami, siedzinł patrząc piln;..e na jednego 
i drug:ego, chwytając każde słowo. 

ny dla młodzieży 
MUZA (Pabianicka 173) - „Złoty Batmanow i Załkind roześmieli się serdecznie. śmiał 

róg" ;-- godz. 16, 18, 20, poranek . • · . . R D b. h ·1 ł d. t h d 
9, 11 _film dozwolony dla młodl. się ro.wniez i ogow. o rą .c wt ę sza po ru ac o 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „ży- 1 No'~,n~k~ do wysp:>; fala śmiechu. -:- Dobrze naczel.mk 
cie dla nauki" - godz. 15.30, !.8, się smicJe. Z całeJ duszy. Rozśmrnszyłes wszystluch. 
20.30, poranek godz. 9„ 11.30 - Umara - wesoło pow:edziaf Karpow. 
film dozwolony dla młodzieży No, zobaczymy, Umara Mahomet, czy nie będziecie 

PRZEDWIOśNIE - „Pan Nowak"\ musieli oddać sztandaru. Mnie jest wszystko jedno. nie 
godz. 1?, 18, 20, poranek godz. V, pos:adam go i tak, ale wam oczyw:ście będzie przykro 
11 _ film dozwolony dla mlodz. . d · ł d b d · W r M k · 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178J - po\vie z1a _o ro ~szme asy ~ a _sy.mow1cz! 
„Wilcze doly'' _ godz. 13, 15_3o, ahA~1~ksy wy1o?1raz1ł sb~b1 1ekdosdkonza11ek •. dze wlasnAte wtteJ 

18 20.30 _ film dozw. dla młodz. c w1 1 n~cze m { . zrc 1 o .o o a ·m a. za em 
ROMA (Rzgowska 84) - „7.akaz.l•1e umówmy się, przyjaciele: kto doprowadzi sprawę do 

piosenki" - godz. 16._ 18, 20, po- końca. niechaj natychmiast telefonuje, a następnie wy
ranek godz. V, 11 -- film do'!:w:>lo- syła telegram. Beridze, jak zwykle - będz'.e arbitrem 

n) c~la ml:>dz!eży .. , d i odpcwiada za zgodność podanej przez was wiadomości. 
REKOR~, (Rzgowska 2? . - .,W~r~. Obecnie, Jerzy Dawidowiczu, chociaż · lrudno jest Się 

ludzi _ ··orłz. H <.IJ. młorlz1c~~ . . . · h · 1. b · k' · 
, cl 16 10 "20 _ Dni zdrady"_ rozdwo:c, proszę <1byscie zec cie 1 oso .sr-.• 0 rnro111P" 

j!'O z. , C', " 'l • F 'l' K :film dozwol"'"' iii"' mlorlzieży pro1Jam1 u l 1monowa oraz owszowa. 

- I proszę jeszcze wziąć pod uwagę, dodał Batma
now - że tymi doświadczeniami interesują s:ę Rub:e
żańsk oraz Moskwa. 

- Nie zawiodę - zapewnił Rogow z wyspy. - Ręczę 

za n:ch. 

- Na psa urok! - krzyknął Zakind. - N;e życzymy 
dobrej nocy, gdyż już prawie przeszła, ale nadchodzi 
niespok•)jny poranek. Życzymy wam wszystkim naj
wiqkszego' powodzenia. 

Kowszow nadal omaw:ał z Grubsk'm i Karpowym 
szcze!!óly, dotycz:4ce mających odbyć się prób. Umar:,i 

- Hallo, Jerzy Dawidowiczu! znów przemówił 
Balmanow. - Natychmiast po zakończeniu prób, połóż• 
cie Filimonowa spać. Termin - dwadz'eśc:a cztery go
dziny. Do Kowszowa zaś proszę przydzielić piastw1kę, 
ażeby karmiła go łyżeczką. 

- To mi się podoba - przytaknął Rogow. - A ja 
martwię się, żeby tylko przyjaciel nie zmarl z wyczerpa
nia. Z kim przystąpię do współzawodnictwa? 

- Nie przerywaj, lecz wysłuchaj do końca - mówił 
Batmanow. - Postaraj się, Jerzy Dawidowiczu, odwie
dzić Rog·Jwa, gdyż podejrzewam, że je i śpi ponad wsze!· 
ką normę. 

- I ja mam takie podejrzenie! - wykrzyknął Aleksy. 
- Utył, jak pasza, ten tajsinski ksią~;e_ 

Drodzy sąsiedzi! Ponieważ jutro jest coś w rodzaju 
święta, zapraszam was do siebie na wyspę - powiedział 
Rogow zupełnie na serio wsp~niale was u~oszcze. 
\\'szystkim, czym tylko wyspa jPst bogata. 


